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SIEDLCE

10 paź dzier ni ka je den z kie row ców au to bu su MPK w Sie dl cach
miał pro wa dzić po jazd pod wpły wem środ ków odu rza ją cych.
Wstęp ne te sty prze pro wa dzo ne na za jezd ni po twier dzi ły obec -
ność nar ko ty ków, a męż czy znę na tych miast od su nię to od pra cy.

STRO NA 5

Awen ta MKS Po goń Sie dl ce kon ty nu uje se rię zwy cięstw w Eks tra li -
dze, po ko nu jąc KS Bu dow la ni Łódź 22:0. Mi strzo wie Pol ski po ka za -
li sku tecz ność za rów no w ofen sy wie, jak i w obro nie, mi mo że wa -
run ki na bo isku zmie nia ły się w trak cie spo tka nia. STRO NA 15

Ra da Po wia tu So ko łow skie go gło so wa ła w spra wie od wo ła nia za -
rzą du. To kon se kwen cja se sji z 21 czerw ca. Wte dy za rząd po wia tu
nie otrzy mał wo tum za ufa nia, a prze pi sy na ka zu ją, że to rów no -
znacz ne ze zło że niem wnio sku o je go od wo ła nie. STRO NA 7

Po cho dzą cy z Sie dlec zaczy nał w Te atrze ES, śpie wał z ko le ga mi
z li ceum w ze spo le Cier pią cy Dnia Na stęp ne go, a dziś miesz ka
w mie ście Oaxa ca. Od ro ku bu du je tam nie za leż ną gru pę te atral -
ną El Te atro mo torr i pro wa dzi warsz ta ty.

STRO NA 11

Z Siedlec do Meksyku

Mogło się skończyć tragedią

Pokazali klasę i wygrali

Pierwsza i ostatnia próba?

Pan Ka mil, 27 -la tek spod Wę gro -
wa, opo wia da, że za czę ło się od
za sko cze nia.

– O ca łej spra wie do wie dzia -
łem się w lip cu 2023 r., kie dy
mo ja ma ma za dzwo ni ła, że do -
sta łem awi zo z są du – przy po -
mi na so bie. – To był pią tek,
więc po tem ca ły week end ana li -
zo wa łem, co to za spra wa. I nic
mi nie przy szło do gło wy. Osta -
tecz nie do sze dłem do wnio sku,
że mo że zo sta nę świad kiem
w ja kiejś spra wie. Zda rza się.

W po nie dzia łek ode brał na
po czcie list. A w nim… akt
oskar że nia. Do wie dział się z nie -
go, że 1 kwiet nia te go sa me go
ro ku miał „na ru szyć nie ty kal -
ność cie le sną” swo je go są sia da,
ude rza jąc go pię ścią w le wą po -
ło wę tu ło wia i pra we przed ra -
mię. Oraz że jest oskar żo ny
o prze stęp stwo z art. 217 § 1 Ko -
dek su kar ne go, za co gro żą:
grzyw na, ka ra ogra ni cze nia
wol no ści al bo po zba wie nia wol -
no ści do 1 ro ku.   

STRO NA  8

Gdzie jest sprawiedliwość?
WĘGRÓW
Młody mężczyzna na kilku rozprawach udowadniał, że nie mógł pobić
sąsiada, bo we wskazanym czasie był całkiem gdzie indziej. – Ale sąd i tak
uznał, że jestem winny – mówi.

- Czuję się jak Tomasz Komenda - mówi pan Kamil.
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Życie w regionie
POWIA T G A RWOLIŃSKI

Szpan na traktorze
Wy kra dli cią gnik i chcie li się po pi sać. Na szla ba nie się nie
skoń czy.
W no cy z 18 na 19 paź dzier ni ka przed pół no cą gar wo liń -
ska dro gów ka in ter we nio wa ła w La li nach (gm. Bo ro we).
Za uwa ży li przy dys ko te ce trak tor, któ ry wy ko ny wał
dziw ne, nie bez piecz ne ma new ry.
Po za trzy ma niu oka za ło się, że za kie row ni cą sie dział nie -
trzeź wy 16 -la tek, któ ry nie miał upraw nień do pro wa dze -
nia cią gni ka. Ba da nie al ko ma tem wy ka za ło, że na sto la tek
miał 2 pro mi le al ko ho lu. Wraz z nim w ka bi nie trak to ra
znaj do wał się - rów nież pi ja ny - ko le ga. W trak cie wy ja śnia -
nia spra wy chło pak przy znał się, że trak tor na le ży do je go
dziad ka i za brał go bez je go wie dzy czy zgo dy.
Po li cjan ci za wia do mi li ro dzi ców chłop ców i zo sta li prze ka -
za ni pod ich opie kę. Spra wą nie let nich wy czy now ców zaj -
mie się sąd ro dzin ny, któ ry za de cy du je o kon se kwen cjach.

Ukryty pod słomą
Nie miał te le fo nu, schro nie nia ani szan sy na szyb ki po -
wrót. Gdy by nie przy pad ko wi świad ko wie, ta noc mo gła
skoń czyć się tra gicz nie.
Je sie nią dni sta ją się co raz krót sze, a wie czor ne spad ki
tem pe ra tu ry mo gą być nie bez piecz ne, zwłasz cza przy wy -
so kiej wil got no ści. No cą ochło dze nie na stę pu je bar dzo
szyb ko, co zna czą co zwięk sza ry zy ko wy chło dze nia or ga ni -
zmu. Na szczę ście czuj ność miesz kań ców Tro ja no wa
i szyb ka in ter wen cja służb za po bie gły po ten cjal nej tra ge -
dii.
6 paź dzier ni ka tuż przed godz. 22.00 Ko men da Miej sca Po -
li cji w Gar wo li nie ode bra ła nie ty po we we zwa nie. Zgła sza -
ją cy za uwa ży li na jed nym z pól męż czy znę okry te go sło mą.
Wszyst ko wska zy wa ło na to, że za mie rzał spę dzić w ta kich
wa run kach noc. Na miej sce szyb ko po je chał za alar mo wa -
ny pa trol.
W trak cie in ter wen cji męż czy zna wy ja śnił, że po kil ku
dniach pra cy za mie rzał wró cić do do mu, ale szyb ko za sta ła
go noc. Po zo sta li pra cow ni cy od je cha li wcze śniej bu sem,
a po nie waż nie miał przy so bie te le fo nu, by po wia do mić
ro dzi nę, po sta no wił prze cze kać do ra na na po lu.
Po li cjan ci usta li li, że męż czy zna jest miesz kań cem po wia -
tu ra dzyń skie go, a je go dom znaj du je się w od le gło ści oko -
ło 100 km. Po skon tak to wa niu się z je go oj cem, ten
za de kla ro wał, że przy je dzie po sy na. Ze wzglę du na du ża
od le głość, po li cjan ci od wieź li męż czy znę bli żej miej sca za -
miesz ka nia. by skró cić czas ocze ki wa nia.

POWIA T SOKOŁOWSKI

Będzie Miał Wgniecenia
Stra cił pa no wa nie nad kie row ni cą i za koń czył jaz dę...
w ścia nie do mu. Do szpi ta la tra fi ła jed na oso ba.
19 paź dzier ni ka o godz. 20.45 do szło do nie ty po we go zda -
rze nia na jed nej z ulic w So ko ło wie Pod la skim, któ re mo -
gło skoń czyć się o wie le go rzej. 
- Funk cjo na riu sze usta li li, że 23 -let ni kie row ca BMW zbli ża -
jąc się do skrzy żo wa nia ul. Orzesz ko wej z Sa do wą, stra cił
pa no wa nie nad po jaz dem, po czym ude rzył w bu dy nek
miesz kal ny - wy ja śnia rzecz nicz ka so ko łow skiej po li cji,
Alek san dra Sie mie niuk.
W wy ni ku zda rze nia au to czę ścio wo utkwi ło w ścia nie bu -
dyn ku. Prze by wa ją ca w do mu 53 -lat ka zo sta ła prze trans -
por to wa na do szpi ta la. Na szczę ście jej ży ciu nie za gra ża
nie bez pie czeń stwo. Po cho dzą ce mu z po wia tu so ko łow -
skie go kie row cy nic się nie sta ło. Ba da nie al ko ma tem wy -
ka za ło, że był trzeź wy. Po li cjan ci bę dą wy ja śniać szcze gó ły
te go zda rze nia. OPR. JM

REGION
– Nie bił mnie, ale
zabijał każdego dnia
– mówi pani Milena,
która odważyła się
mówić o przemocy
psychicznej. I dodaje:
– Teraz wciąż walczę,
ale już o siebie.

Do „Ży cia Sie dlec kie go” zgło si ła
się pa ni Mi le na (da ne bo ha ter ki
zmie nio ne) – miesz kan ka na -
sze go re gio nu, któ ra za chę co na
tek sta mi z na szych ła mów po -
sta no wi ła po dzie lić się wła sną
hi sto rią. Chcia ła w ten spo sób
po dzię ko wać i jed no cze śnie po -
ka zać, że prze moc nie za wsze
zo sta wia si nia ki. Cza sem bo li
to, cze go nikt nie wi dzi.– Nie bił
mnie, ale za bi jał każ de go dnia.
Sło wem, spoj rze niem, mil cze -
niem. To by ła prze moc psy -
chicz na i ma te rial na – mó wi ci -
cho, jak by każ de wspo mnie nie
cią gle jesz cze ra ni ło. I za czy na
opo wia dać.

Bez krzy ków i si nia ków
Po ślu bie pa ni Mi le na nie po -

szła do pra cy. Tak wspól nie
usta li li z mę żem – ona zaj mie
się do mem i dzieć mi, on bę dzie
utrzy my wał ro dzi nę. Mia ła tro -
je dzie ci, któ rym od da ła ca łe ży -
cie. Jej dni wy peł nia ły obo wiąz -
ki: szko ła, sprzą ta nie, go to wa -
nie, od ra bia nie lek cji, za ku py,
roz pa la nie w pie cu. – Na po cząt -
ku by ło do brze. My śla łam, że
tak ma wy glą dać ro dzi na, że
two rzy my coś wspól ne go
– wspo mi na.

Z cza sem jed nak wszyst ko za -
czę ło się zmie niać. Mąż co raz
czę ściej przy jeż dżał z pra cy roz -
draż nio ny, mil czą cy. Obiad mu -
siał być go to wy, stół na kry ty,
dzie ci – naj le piej, gdy by ich nie
by ło.

– Kie dy przy jeż dżał, w do mu
za pa da ła ci sza. Każ dy z nas wie -
dział, że trze ba sie dzieć ci cho,
bo on zmę czo ny. Żad nych roz -
mów, żad ne go śmie chu. Wy -
star czy ło jed no je go spoj rze nie,
że by śmy za mar li – opo wia da
ko bie ta. – Do pie ro kie dy go nie
by ło, w na szym do mu wresz cie
ży ło się nor mal nie. Był śmiech,
roz mo wy, dzie ci bie ga ły po po -
ko ju. To by ły na sze krót kie
chwi le od de chu.

Z cza sem prze sta ła być żo ną,
a sta ła się kimś, kto tyl ko „mu -

si”. Mu si go to wać, sprzą tać, mil -
czeć. Mu si być wdzięcz na. – Za -
czął mi wy li czać każ dy grosz.
Da wał mi 20, cza sem 30 zł
dzien nie. To by ła mo ja „dniów -
ka”. Mia ła wy star czyć na
wszyst ko: je dze nie, środ ki czy -
sto ści, cza sem ubra nia dla dzie -
ci. Gdy mó wi łam o wy ciecz ce,
od po wia dał, że wy my ślam.
800+ wpły wa ło na je go kon to.
Ja nie mia łam nic, po za obo -
wiąz ka mi – wspo mi na.

Nie by ło krzy ków. Nie by ło si -
nia ków. Ale każ de go dnia sło wa
wbi ja ły się w du szę.

– Co dzien nie sły sza łam, że je -
stem ni kim. Że dzie ci są nic nie -
war te. Że wszyst ko, co ma my,
to tyl ko dzię ki nie mu. Pa trzy -
łam w lu stro i nie wi dzia łam już
ko bie ty. Wi dzia łam ko goś zła -
ma ne go, pu ste go.

Nie mo że cie tak żyć
Pierw sza za uwa ży ła to zna -

jo ma. – Py ta ła, za pra sza ła na
ka wę. Ja ni gdy nie mo głam. On
kon tro lo wał wszyst ko. A mo -
że… też się wsty dzi łam – przy -
zna je pa ni Mi le na. – Kie dyś za -
cze pi ła mnie pod szko łą. Po pa -
trzy ła na mnie i po wie dzia ła:
„To nie jest nor mal ne. Ty
i dzie ci nie mo że cie tak żyć”.

To zda nie sta ło się po cząt -
kiem dro gi. – Nic nie mu sia -
łam mó wić, ona wszyst ko wi -
dzia ła. Po szły śmy na spa cer,
choć to by ła ra czej dro ga
przez strach niż roz mo wa.
Wte dy pierw szy raz usły sza -
łam, że to, co dzie je się w mo -
im do mu, to prze moc. Że ja
nie je stem win na.

Ze bra ła się na od wa gę i zgło -
si ła do Gmin ne go Ośrod ka Po -
mo cy Spo łecz nej. – Pa nie mnie
wy słu cha ły, przy je cha ły. W do -
mu czy sto, dzie ci za dba ne.
A on, jak za wsze, przy ob cych
był ide al ny. Uprzej my,
uśmiech nię ty. Gdy wy szły,
usły sza łam tyl ko śmiech: „Wi -
dzisz? Na wet urzęd ni cy wie -
dzą, że je steś do ni cze go”.

Ktoś na praw dę mnie wi dzi
Po tej wi zy cie wszyst ko się

po sy pa ło. – My śla łam, że to już
ko niec. Że mo że fak tycz nie je -
stem bez na dziej na. Stra ci łam
wia rę, że ktoś mo że mi po móc.
Pa trzy łam na dzie ci i mia łam
wra że nie, że za wio dłam
wszyst kich – mó wi ko bie ta.

Ale los nie po zwo lił jej na za -
ła ma nie. Ta sa ma zna jo ma
wró ci ła. Tym ra zem z kil ko ma
in ny mi ko bie ta mi. – Po wie -
dzia ły, że tak nie mo że być
– wspo mi na. – Za czę ły dzwo -
nić, py tać, cho dzić. A ja sie dzia -
łam w mil cze niu, spa ra li żo wa -
na. Nie wie dzia łam, cze go się
bo ję bar dziej: je go czy świa ta,
któ ry do tej po ry nie chciał
mnie wi dzieć.

Ich de ter mi na cja zdzia ła ła
wię cej niż urzę do we pro ce du -
ry. Dzię ki po mo cy in nej pra -
cow nicz ki ośrod ka po mo cy,
któ ra wo li po zo stać ano ni mo -
wa, pa ni Mi le na do wie dzia ła
się, gdzie na praw dę mo że zna -
leźć wspar cie i schro nie nie.

W Sie dl cach dzia ła Miej ski
Ośro dek Po mo cy Ro dzi nie przy
ul. B. Pru sa 16/18 (tel. 25 794 30
01 oraz ca ło do bo wy 605 031
412). To wła śnie tam oso by do -
świad cza ją ce prze mo cy mo gą
uzy skać po moc psy cho lo gicz -
ną, praw ną, ma te rial ną oraz
tym cza so we schro nie nie. Dzia -
ła rów nież sieć punk tów nie od -
płat nej po mo cy praw nej,
w któ rych moż na bez płat nie
po roz ma wiać z ad wo ka tem lub
rad cą praw nym i do wie dzieć
się, jak za bez pie czyć sie bie
i dzie ci. Po dob na po moc dzia ła
w wie lu po wia tach i gmi nach.

To dzię ki ta kim lu dziom pa -
ni Mi le na po raz pierw szy od
lat po czu ła, że ktoś na praw dę
ją wi dzi. – Je stem wdzięcz na
nie tyl ko zna jo mym, któ re
mnie nie zo sta wi ły, ale też
urzęd ni kom. To dzię ki nim
zna la złam si łę, by zro bić ten
krok – mó wi. – Pa mię tam, jak
pa ni psy cho log po wie dzia ła:

„Nie je steś do ni cze go. Masz
pra wo być szczę śli wa”.

Wciąż wal czę, ale już o sie -
bie

Dziś pa ni Mi le na nie miesz ka
z mę żem. Ode szła. Dzię ki po -
mo cy in sty tu cji pań stwo wych
ma za pew nio ne miesz ka nie
tym cza so we, wspar cie praw ni -
ka i psy cho lo ga. Jej dzie ci rów -
nież są pod opie ką spe cja li -
stów. – Nie jest ła two. Na dal
mam cięż kie mo men ty. Cza -
sem to wszyst ko wra ca jak
film, któ re go nie da się za trzy -
mać. Wciąż to czę wal kę: z nim,
z prze szło ścią, ale i z sa mą so -
bą. Jed nak te raz wiem, że spo -
kój i ci sza są war te wię cej niż
wszyst ko in ne – mó wi z ła god -
nym uśmie chem.

Nie uda je, że wszyst ko się
uło ży ło. – Wiem, że nie wy na -
gro dzę dzie ciom te go, co prze -
ży ły. Ale ra zem nad tym pra cu -
je my. Uczy my się od no wa żyć,
ufać, roz ma wiać. I wie rzyć, że
dom mo że być miej scem,
w któ rym nie trze ba się bać
– mó wi.

Ma pra cę, utrzy mu je się sa -
ma. Każ dy dzień jest dla niej
ma łym zwy cię stwem. – Wiem,
że jesz cze dłu go bę dę się pod -
no sić. Ale dziś już wiem, że
dam ra dę. Bo ja ży ję. Na praw dę
ży ję – mó wi z pew no ścią, któ -
rej kie dyś w niej nie by ło.

– Chcę po wie dzieć ko bie tom,
któ re mil czą: ni gdy się nie pod -
da waj cie. Je śli ktoś nie po mo że
za pierw szym ra zem, szu kaj cie
da lej. Bo ja też my śla łam, że to
ko niec. A jed nak dziś mo gę po -
wie dzieć: to do pie ro po czą tek
– pod su mo wu je z prze ko na -
niem.

„Ży cie” bli sko ży cia
Ta opo wieść po ka zu je, że

war to pi sać o ży ciu. Nie dla sta -
ty styk, nie dla licz by klik nięć. Pi -
sze my, by po ma gać, by da wać
na dzie ję tym, któ rzy jesz cze się
bo ją. Bo każ da hi sto ria ta ka jak
pa ni Mi le ny mo że ura to wać
czyjś świat – cza sem jed nym
zda niem, jed nym ar ty ku łem.

Nie wie my, kto prze czy ta ten
tekst. Ale je śli cho ciaż jed na
oso ba po nim od wa ży się po -
pro sić o po moc, je śli ktoś spoj -
rzy uważ niej na są siad kę, ko le -
żan kę czy sio strę – to zna czy, że
war to.

Bo naj waż niej sze, co mo że -
my dziś zro bić, to za uwa żyć
dru gie go czło wie ka. ID
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Milczenie, które raniło
– historia kobiety

– Codziennie słyszałam, że jestem nikim. Że dzieci są nic niewarte. 
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SIEDLCE
Ruszyła druga edycja
programu „Wesołe jest
życie seniora”,
realizowanego przez
Siedlecką Spółdzielnię
Socjalną Caritas.

Eks per ci nie ma ją wąt pli wo ści:
pol skie spo łe czeń stwo się sta rze -
je, co nie ste ty po cią ga za so bą
oraz cał kiem du żo pro ble mów.

Uciec z za mknię te go
krę gu

Jak czy ta my choć by w „Pro -
gra mie Po li ty ki Se nio ral nej Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go na la ta
2022-2026”, to nie tyl ko sa mot -
ność osób star szych. Se nio rów
do ty ka też tzw. wy klu cze nie spo -
łecz ne, któ re ob ja wia się trud no -
ścia mi w in te gro wa niu się z in -
ny mi po ko le nia mi, ale też ogra -
ni czo nym do stę pem do usług
spo łecz nych i opie kuń czych.
Wszyst kie te pro ble my, jak ła two
zgad nąć, po gar sza ją ich ja kość
ży cia, a co za tym idzie – po głę -
bia ją sa mot ność se nio rów. I ko ło
się za my ka.

Au to rzy wspo mnia ne go „Pro -
gra mu” po ka zu ją jed nak, że z te -
go za mknię te go krę gu da się
uciec. Wy star czy le piej sko or dy -
no wać dzia ła nia sa mo rzą dów,
in sty tu cji czy or ga ni za cji po za -
rzą do wych, aby sku tecz niej od -
po wia dać na po trze by osób star -
szych i wspie rać ich ak tyw ność
spo łecz ną. A więc roz po cząć ta kie
dzia ła nia skie ro wa ne do osób
star szych, któ re bę dą prze ciw -
dzia łać wy klu cze niu i za pew nią
im wspar cie w co dzien nym funk -
cjo no wa niu.

Nie czu ją się se nio ra -
mi

Jed nym z nich jest ak cja pod
ha słem: „We so łe jest ży cie Se nio -
ra”, po raz dru gi re ali zo wa na
przez Sie dlec ką Spół dziel nię So -
cjal ną Ca ri tas.

– Pra cu je my ze star szy mi na
co dzień, bo świad czy my głów -
nie usłu gi opie kuń cze – mó wi
Syl wia Szu mow ska, pre zes Spół -
dziel ni. – My i na sze opie kun ki
prze pro wa dzi li śmy z ni mi wie le
roz mów, któ re do pro wa dzi ły do
ja snej dia gno zy. Wie le ta ki osób,
choć już nie pra cu ją, są sa mot ne
i ma ją za so bą szczy to wą ak tyw -
ność, wca le nie czu je się se nio ra -
mi. Są spraw ne i ak tyw ne, a do
te go ma ją po trze bę dzia ła nia. To
do nich kie ru je my te dzia ła nia. 

Ofi cjal nie pro gram ma za pew -
nić oso bom w wie ku 55+ z Sie -
dlec i po wia tu: atrak cyj ne spę -
dza nie cza su, do stęp do no wych
me diów cy fro wych, bu do wa nie
i roz wi ja nie dia lo gu po ko le nio -
we go oraz mię dzy po ko le nio we -

go oraz or ga ni za cję warsz ta tów
i wy da rzeń skie ro wa nych do se -
nio rów.

– A do te go bu do wać po zy -
tyw ny wi ze ru nek je sie ni ży cia
oraz roz wi jać w se nio rach kom -
pe ten cje spo łecz ne (wie dza,
umie jęt no ści), a u osób w każ -
dym wie ku wła ści we po sta wy
wo bec sta ro ści  –tłu ma czy wi ce -
pre zes Ewe li na Bu ły gin.

Nie tyl ko warsz ta ty

W tej edy cji, po dob nie jak
w ubie głym ro ku, po my sło daw cy
za pla no wa li m.in.: warsz ta ty te -
ma tycz ne (rę ko dziel ni cze, flo ry -
stycz ne, kra wiec kie, ga stro no -
micz ne, cy fro we), za ję cia ru cho -
we, a wresz cie spo tka nia i wy jaz -
dy in te gra cyj ne. W pro gra mie tra -
dy cyj nie też zna la zły się
wy ciecz ki. Cel ta kiej li sty pro po zy -
cji dla uczest ni ków jest pro sty:
umoż li wić ak tyw ne sta rze nie się
oraz pro wa dze nie sa mo dziel ne -
go i sa tys fak cjo nu ją ce go ży cia. 

Jak tłu ma czy pa ni pre zes,
part ne rem pro jek tu jest Cen -
trum In te gra cji Spo łecz nej, któ -
re dzia ła przy Ca ri tas Die ce zji
Sie dlec kiej. CIS od lat ofe ru je
warsz ta ty – rę ko dziel ni cze kra -
wiec kie, flo ry stycz ne, flo ry stycz -
ne czy cy fro we dla swo ich
uczest ni ków. 

Ruch i cy ber bez pie -
czeń stwo

– Oka zu je się, se nio rzy i se -
nior ki, któ rzy uczest ni czą w na -
szej ak cji, nie tyl ko uczą się no -
wych umie jęt no ści. Cza sem po -
tra fią za wsty dzić na szych in -
struk to rów, jak jed na z pań,
któ ra sa ma szy je kra sna le i two -
rzy pat chwor ki – do da je Syl wia
Szu mow ska. – Du żym za in te re -
so wa niem cie szą się też za ję cia
ru cho we, w tym ro ku wzbo ga -
co ne o ele men ty jo gi, oraz
warsz ta ty cy fro we. Rok te mu
sku pi li śmy się na cy ber bez pie -
czeń stwie, a w tym za zna ja mia -
my se nio rów ze sztucz ną in te li -
gen cją. Jest więc czas na za ba wę
choć by Cha tem GPT.

W śro dę, 22 paź dzier ni ka,
w Sa li Lu do wej Cen trum In te -
gra cji Spo łecz nej przy ul. Świę -
to jań skiej 4, od by wa ły się
warsz ta ty kra wiec kie, któ re po -
pro wa dzą in struk tor ki i uczest -
ni cy CIS. W te go rocz nej edy cji,
jak po przed nio, uczest ni czy po -
nad 60 osób. Dru ga od sło na ak -
cji „We so łe jest ży cie se nio ra”
po trwa do 15 grud nia.

Part ne ra mi pro jek tu są: Cen -
trum In te gra cji Spo łecz nej Ca ri -
tas Die ce zji Sie dlec kiej w Sie dl -
cach oraz Uni wer sy tet Trze cie -
go Wie ku przy TWP Odział w Sie -
dl cach. Za da nie pu blicz ne „We -
so łe jest ży cie se nio ra” zo sta ło
sfi nan so wa ne ze środ ków z bu -
dże tu Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go.                               MAT. SPONS.

Pozytywna jesień życia
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Uczestniczki podczas warsztatów rękodzielniczych.
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W tej edy cji po my sło daw cy za pla no wa li m.in.: warsz ta ty ga stro no -
micz ne

W pro gra mie tra dy cyj nie też zna la zły się wy ciecz ki.
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GMINA
SIEDLCE
Spotkania, warsztaty,
integracja i rozwój
pasji – tak w skrócie
można podsumować
projekt „Cztery Pory
Roku w życiu seniora
– cykl spotkań
aktywizujących”,
którego uroczyste
zakończenie odbyło się
17 października.
Przedsięwzięcie,
zrealizowane przez
Gminną Radę Seniorów
Gminy Siedlce, było
jednym z przykładów
skutecznego
wspierania aktywności
osób starszych na
poziomie lokalnym.

Pro jekt zo stał do fi nan so wa ny
ze środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go w ra -
mach pro gra mu „Ma zow sze dla
se nio rów” – ini cja ty wy, któ rej
ce lem jest po pra wa ja ko ści ży -
cia se nio rów oraz wspie ra nie
dzia łań an ga żu ją cych tę gru pę
spo łecz ną w ży cie lo kal nych
wspól not. W przy pad ku Gmi ny
Sie dl ce, dzia ła nia pod ję te w ra -
mach „Czte rech Pór Ro ku” ob ję -
ły sze reg wy da rzeń o cha rak te -

rze edu ka cyj nym, kul tu ral nym
i in te gra cyj nym, roz ło żo nych
w cza sie – zgod nie z po ra mi ro -
ku, któ re sym bo licz nie od zwier -
cie dla ły zmien ność i róż no rod -
ność do świad czeń ży cio wych.

W ra mach pro jek tu zor ga ni -
zo wa no m.in. warsz ta ty ku li -
nar ne, spo tka nia te ma tycz ne,
za ję cia roz wi ja ją ce za in te re so -
wa nia oraz ak tyw no ści wspie ra -
ją ce kon dy cję psy cho fi zycz ną.
Uczest ni cy mie li oka zję nie tyl -
ko po sze rzyć swo ją wie dzę
i zdo by wać no we umie jęt no ści,
ale przede wszyst kim – bu do -
wać re la cje i wzmac niać wię zi
spo łecz ne, co w star szym wie ku
ma ogrom ne zna cze nie.

Uro czy ste pod su mo wa nie
pro jek tu, któ re od by ło się
w świe tli cy w Żel ko wie -Ko lo nii,
mia ło wy jąt ko wy i ra do sny cha -
rak ter. By ła to oka zja do przy po -
mnie nia so bie wszyst kich dzia -
łań, ja kie od by ły się w cią gu
ostat nich mie się cy. W czę ści ar -
ty stycz nej za pre zen to wa no po -
kaz ta len tów, w któ rym se nio -
rzy mo gli za pre zen to wać swo je
pa sje – śpiew, re cy ta cję, rę ko -
dzie ło czy in ne for my twór czej
eks pre sji. Wy da rze nie za koń czył
kon cert zna nej ak tor ki i wo ka -
list ki Ka ta rzy ny Żak, któ ry
nadał uro czy sto ści wy jąt ko we -
go to nu i spo tkał się z bar dzo
cie płym przy ję ciem pu blicz no -
ści.

– To był czas nie zwy kle war -
to ścio wy – po wie dzie li uczest ni -
cy pro jek tu. – Dzię ki ta kim ini -
cja ty wom czu je my się za uwa że -

ni, po trzeb ni i ma my mo ty wa -
cję, by być ak tyw ny mi na co
dzień.

Pro jekt po ka zał, że Gmin na
Ra da Se nio rów po tra fi nie tyl ko
dia gno zo wać po trze by lo kal -

nych se nio rów, ale tak że sku -
tecz nie je re ali zo wać, an ga żu jąc
spo łecz ność i współ pra cu jąc
z in sty tu cja mi sa mo rzą do wy -
mi. Rów no cze śnie po ka zał, jak
waż ne jest wspar cie ze stro ny

Sa mo rzą du Wo je wódz twa Ma -
zo wiec kie go, któ ry – po przez
pro gra my ta kie jak „Ma zow sze
dla se nio rów” – re al nie wpły wa
na po pra wę ja ko ści ży cia osób
star szych.

Za da nie zre ali zo wa no ze
środ ków Sa mo rzą du Wo je -
wódz twa Ma zo wiec kie go – Ma -
zow sze, ser ce Pol ski – w ra -
mach pro gra mu Ma zow sze dla
se nio rów. MAT.SPONS.

Jesień z pasjami i umięjętnościami
4 | 24 paź dzier ni ka 2025  |  pią tek  |  Ży cie Sie dlec kie re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Spotkanie miało bardzo bogaty program.

F
O

T
.:

 
U

G
 
S
IE

D
L
C

E

eprasa.pl 1c4a0fd7bb



SIEDLCE
Dotąd każdy kierowca
siedleckiego MPK
przed rozpoczęciem
zmiany był badany
alkomatem. Ale na to,
co się stało tym razem,
nikt nie był
przygotowany. Spółka
zapowiada zmiany.

Sy tu acja, do któ rej do szło 10
paź dzier ni ka, wstrzą snę ła za -
rów no pa sa że ra mi, jak i pra -
cow ni ka mi Miej skie go Przed -
się bior stwa Ko mu ni ka cyj ne -
go w Sie dl cach. Je den z kie -
row ców au to bu su miał pro -
wa dzić po jazd pod wpły wem
środ ków odu rza ją cych.
Wstęp ne te sty prze pro wa dzo -
ne na za jezd ni po twier dzi ły
obec ność nar ko ty ków, a męż -
czy znę na tych miast od su nię -
to od pra cy.

Za raz po ujaw nie niu spra -
wy wśród miesz kań ców po ja -
wi ły się py ta nia, dla cze go,
sko ro ist nia ło po dej rze nie, że
kie row ca mo że być pod wpły -
wem, dys po zy tor nie na ka zał
mu za trzy mać się od ra zu
i nie we zwał po li cji.

Se kun dy na de cy zję
– Kie row ca był już na koń -

ców ce tra sy, zmie rzał w kie run -
ku pę tli, dla te go dys po zy tor
zde cy do wał, że naj bez piecz niej
bę dzie, je śli zje dzie bez po śred -
nio na ba zę. Po wie dział mu, że
jest tu po trzeb ny – wy ja śnia
pre zes MPK Bog dan Ko zioł.
– Gdy by sy tu acja wy glą da ła ina -
czej, gdy by au to bus był w po ło -
wie tra sy lub je chał w prze ciw -
nym kie run ku, de cy zja by ła by
na tych mia sto wa: za trzy mać po -
jazd i we zwać po li cję.

Jak do da je, w tam tym mo -
men cie de cy do wa ły se kun dy.
Dys po zy tor mu siał za re ago wać
szyb ko, nie ma jąc pew no ści co
do sy tu acji. – Wcze śniej zda rza -
ły się ano ni mo we sy gna ły, że
któ ryś z kie row ców mógł być
pod wpły wem al ko ho lu, ale ża -
den z tych przy pad ków się nie
po twier dził. Dla te go dys po zy -
tor, kie ru jąc się do świad cze -
niem i prze ko na niem, że to ko -
lej ny nie uza sad nio ny alarm, po -
sta no wił spro wa dzić kie row cę
na ba zę – tłu ma czy szef spół ki.

Kie row ca z do brą opi nią
Jak pod kre śla Bog dan Ko zioł,

dys po zy tor kie ro wał się też opi -
ną ja ką miał w tej fir mie ten
kie row ca. Bo ha ter tej sy tu acji
pra co wał w MPK od nie speł na
1,5 ro ku i cie szył się sza cun -
kiem wśród współ pra cow ni -
ków.

– Był spo koj ny, uprzej my,
po moc ny. Pa sa że ro wie chwa li li
je go kul tu rę oso bi stą. Ostat nio
do sta wa li śmy o nim sa me po -
zy tyw ne sy gna ły. Dla te go ta sy -
tu acja by ła dla wszyst kich szo -
kiem. To trud ne i bar dzo de li -
kat ne zda rze nie – mó wi pre zes.

Czuj ny pa sa żer
Nie ty po we za cho wa nie kie -

row cy zgło sił pa sa żer, któ ry za -
uwa żył u nie go dło ni sa szet kę
przy po mi na ją cą te, w któ rych
czę sto prze cho wu je się nie do -
zwo lo ne sub stan cje. Zgło sze nie
tra fi ło do dys po zy to ra, a po zje -
cha niu au to bu su na ba zę prze -
pro wa dzo no test. Wy ka zał on
obec ność nar ko ty ków.

Pre zes Ko zioł przy zna je: – To
dla nas bar dzo nie przy jem ne in -
for ma cje, ale mu si my się z ni mi
zmie rzyć.

38 -let ni kie row ca zo stał na -
tych miast od su nię ty od obo -
wiąz ków.

MPK wpro wa dza zmia ny
Do tąd każ dy kie row ca Miej -

skie go Przed się bior stwa Ko -
mu ni ka cyj ne go co dzien nie
przed roz po czę ciem zmia ny
był ba da ny al ko ma tem. Ta kie
pro ce du ry sku tecz nie eli mi -
no wa ły przy pad ki nie trzeź wo -
ści. Te raz jed nak spół ka za po -
wia da ko lej ne kro ki.

– To, co się wy da rzy ło, po -
ka za ło, że mu si my zmie nić
po dej ście. Wpro wa dzi my do -
dat ko we te sty na obec ność
nar ko ty ków oraz częst sze
kon tro le we wnętrz ne. Bę dzie -
my też ana li zo wać za cho wa -
nia kie row ców pod czas pra cy,
by mieć pew ność, że są w peł -
ni zdol ni do pro wa dze nia
– za po wia da pre zes.

Jak za pew nia, MPK po dej -
mie wszyst kie moż li we dzia ła -
nia, by pa sa że ro wie czu li się
bez piecz nie. – Do sko na le zda -
ję so bie spra wę, że ta sy tu acja
wy wo ła ła za nie po ko je nie
i spa dek za ufa nia do nas ja ko
fir my. Dla te go na szym obo -
wiąz kiem jest od bu do wać to
za ufa nie – mó wi. – Bę dzie my
dzia łać szyb ko i sta now czo,
by po dob ne przy pad ki nie
mia ły już miej sca.

Po li cja pro wa dzi 
po stę po wa nie
Spra wą zaj mu je się sie dlec -

ka po li cja. – Po stę po wa nie na -
dal jest w to ku. Cze ka my na
wy ni ki ba dań tok sy ko lo gicz -
nych. – in for mu je kom. Ewe li -
na Ra do my ska, ofi cer pra so wa
Ko men dy Miej skiej Po li cji.

Po li cja przy po mi na, że pro -
wa dze nie po jaz du pod wpły -
wem środ ków odu rza ją cych
jest prze stęp stwem za gro żo -
nym ka rą do 3 lat wię zie nia
i utra tą pra wa jaz dy. – Ta kie
za cho wa nia są skraj nie nie od -
po wie dzial ne i mo gą za koń -
czyć się tra ge dią. Dla te go ape -
lu je my: je śli ktoś wi dzi, że in na
oso ba mo że pro wa dzić po al -
ko ho lu lub nar ko ty kach, na le -
ży na tych miast re ago wać
– pod kre śla kom. Ra do my ska.

W tej hi sto rii za wio dły nie
pro ce du ry, lecz za ufa nie – do
czło wie ka, któ ry do tej po ry
da wał do bry przy kład. Tym
ra zem jed nak to czuj ność pa -
sa że ra za po bie gła tra ge dii.
Spół ka za po wia da zmia ny,
a ta sy tu acja dla wszyst kich
sta ła się bo le sną lek cją. Bo
bez pie czeń stwo pa sa że rów to
nie przy wi lej – to obo wią zek,
któ ry trze ba sta le po twier -
dzać w dzia ła niu. ID

Region

Fundusze w ruch! 
Bę dzie na dro gi, wo do cią gi i szko ły. Sko rzy sta nie tyl ko po -
wiat sie dlec ki. 
Po nad 47 mln zł tra fi do re gio nu war szaw skie go, sie dlec -
kie go i ostro łęc kie go w ra mach Fun du szy Eu ro pej skich.
Z tej kwo ty aż 40 mln za si li bu dże ty gmin i po wia tów
w oko li cach Sie dlec. Pie nią dze zo sta ną prze zna czo ne m.in.
na dro gi, wo do cią gi, szkol ne pra cow nie i sprzęt me dycz ny.
Naj więk szym be ne fi cjen tem jest gmi na Ko tuń, któ ra otrzy -
ma 16,7 mln zł na roz bu do wę dro gi wo je wódz kiej mię dzy
Ko tu niem a Po la ka mi.
Tuż za nią upla so wa ła się gmi na Skó rzec z po nad 14 mln zł
wspar cia. Jak mó wi wójt Jan Dłu gosz, środ ki pój dą głów nie
na mo der ni za cję sta cji uzdat nia nia wo dy i po pra wę sys te -
mu wod no -ka na li za cyj ne go.
Na po dob ny cel – za pew nie nie miesz kań com do stę pu do
czy stej wo dy – tra fi tak że 1,7 mln zł do gmi ny Su cho że bry.
Pra wie 6 mln zł po wę dru je do szkół w po wie cie gar wo liń -
skim. Dzię ki tym środ kom pra cow nie prak tycz nej na uki
za wo du zo sta ną do po sa żo ne w no wo cze sny sprzęt.
Z ko lei Wę grów mo że li czyć na bli sko 4,8 mln zł.  Szpi tal zy -
ska no we urzą dze nia dia gno stycz ne, a tak że przej dzie mo -
der ni za cję – pla no wa na jest m.in. prze bu do wa win dy
i wej ścia do przy chod ni.
Ze wspar cia prze ka za ne go Miń sko wi Ma zo wiec kie mu ucie -
szą się pie si i ro we rzy ści. Za 2,5 mln po wsta ną dro gi ro we -
ro we i ścież ki pie szo -ro we ro wych na pół noc nej stro nie
mia sta – wraz z no wym oświe tle niem. JM

Mogło się skończyć tragedią
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30 lat bloku operacyjnego 
SIEDLCE
Trzydzieści lat pracy,
dziesiątki tysięcy
przeprowadzonych
operacji i niezliczone
godziny poświęcone
ratowaniu życia – tak
wygląda historia bloku
operacyjnego
Mazowieckiego
Szpitala
Wojewódzkiego im.
św. Jana Pawła II
w Siedlcach. To
miejsce, w którym
każdego dnia
podejmowane są
decyzje ratujące życie,
a jubileusz 30-lecia był
okazją, by wyrazić
wdzięczność
wszystkim, którzy przez
dekady tworzyli jego
historię.

W uro czy stość wzię li udział
le ka rze, pie lę gniar ki, pra cow ni -
cy szpi ta la, przed sta wi cie le za -
rzą du oraz za pro sze ni go ście.
Był to czas wzru szeń, po dzię ko -
wań i wspo mnień, pod czas któ -
re go od da no hołd za an ga żo wa -
niu ca łe go ze spo łu.

Rad ny sej mi ku Ma zo wiec kie -
go, Krzysz tof Cha ber ski, zwró cił
uwa gę, że trzy de ka dy funk cjo -
no wa nia blo ku ope ra cyj ne go to
okres nie zwy kle dy na micz ny.

Sprzęt i pro ce du ry prze szły
ogrom ną trans for ma cję, ale lu -
dzie i ich za an ga żo wa nie po zo -
sta ły nie zmien ne. Dzię ki le ka -
rzom, pie lę gniar kom i ca łe mu
ze spo ło wi co dzien nie ra to wa ne
jest ży cie pa cjen tów.

Dy rek tor do spraw me dycz -
nych, Ma riusz Mio du ski, pod -
kre ślił zna cze nie no wo cze sno -
ści i pro fe sjo na li zmu w co dzien -
nej pra cy: – Blok ope ra cyj ny to
miej sce, w któ rym każ da de cy -
zja ma fun da men tal ne zna cze -
nie. W ostat nich la tach wpro wa -
dzi li śmy no wo cze sne tech ni ki
ma ło in wa zyj ne, a te raz przed
na mi ko lej ny etap – mo der ni za -
cja i bu do wa no we go blo ku ope -
ra cyj ne go. Je stem wdzięcz ny ca -
łe mu ze spo ło wi – le ka rzom,
pie lę gniar kom i per so ne lo wi

– któ rzy przez la ta pra co wa li
dla do bra pa cjen tów.

Kie row nik blo ku ope ra cyj ne -
go, Be ata Ża czek, za zna czy ła, że
ju bi le usz to nie tyl ko wy zwa nie,
ale i ogrom ny za szczyt. – Chce -
my w ten spo sób po dzię ko wać
wszyst kim oso bom, któ re na co
dzień są za an ga żo wa ne w pra cę
blo ku ope ra cyj ne go – mó wi ła.

Mał go rza ta By czek, mar ke -
ting ma na ger szpi ta la, przy po -
mnia ła, że 30 lat w me dy cy nie
to ca łe po ko le nie po świę co ne
ra to wa niu ży cia. – To ty sią ce
ope ra cji i ogrom ser ca wkła da -
ne go w le cze nie pa cjen tów .

Pre zes szpi ta la, Mar cin Ku lic -
ki, pod kre ślił, że blok ope ra cyj -
ny jest ser cem pla ców ki. Do bry
szpi tal nie mo że funk cjo no wać
bez no wo cze sne go i spraw ne go

blo ku ope ra cyj ne go. Za po wie -
dział rów nież dal sze in we sty cje.
Pod czas uro czy sto ści przed sta -
wio no tak że wstęp ny pro jekt
roz bu do wy blo ku ope ra cyj ne -
go, po ka zu jąc kie ru nek dal sze -
go roz wo ju pla ców ki.

W czę ści wspo mnie nio wej za -
pre zen to wa no film uka zu ją cy,
jak blok ope ra cyj ny zmie niał się
przez trzy de ka dy. Wy róż nio no
tak że naj bar dziej za słu żo ne pie -
lę gniar ki, wrę cza jąc im dy plo -
my uzna nia i upo min ki. Ju bi le -
usz był nie tyl ko świę to wa niem
osią gnięć, ale przede wszyst kim
cza sem wzru szeń, po dzię ko -
wań i uświa do mie nia so bie, jak
ogrom ną ro lę w szpi ta lu od gry -
wa ją lu dzie, któ rzy każ de go
dnia ra tu ją ży cie i zdro wie pa -
cjen tów. ID

Gmina Kotuń otrzyma 16,7 mln zł na rozbudowę drogi
wojewódzkiej.
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GARWOLIN
Wkrótce w Garwolinie
ruszy kampania
edukacyjna „Przejdź
offline”.

Cel ak cji, któ rej po my sło daw -
cą jest Mi ko łaj Du ra sie wicz,
fran czy zo bior ca McDo nald’s
Pol ska, a part ne rem – urząd
mia sta, to bu do wa nie świa do -
mo ści i po pra wa bez pie czeń -
stwa na przej ściach dla pie -
szych w Gar wo li nie. Or ga ni za -
to rzy prze ko nu ją, że cho ciaż
te le fo ny sta ły się na tu ral ny mi
to wa rzy sza mi na szych co -
dzien nych ak tyw no ści, war to
ode rwać wzrok od ekra nu
i sku pić uwa gę na tym, co
dzie je się do oko ła.

Dla te go w naj bliż szych ty go -
dniach przy przej ściach dla pie -
szych w Gar wo li nie po ja wią się
ha sła: „Przejdź of fli ne” i „Gło -
wa do gó ry”. Bę dą one przy po -
mi na ły miesz kań com o pro -
stych, ale istot nych dla bez pie -
czeń stwa za sa dach. – Roz mo -
wy te le fo nicz ne, słu cha nie ulu -
bio nej mu zy ki, pod ca stu czy
by cie w cią głym kon tak cie z in -
ny mi to ele men ty co dzien no -
ści, któ re z pew no ścią umi la ją
nam czas spę dzo ny np. w dro -
dze ze szko ły do do mu – tłu -
ma czy M. Du ra sie wicz. – Cza -
sem jed nak war to na chwi lę
się za trzy mać. Mi mo że od naj -
młod szych lat uczy my się, jak
waż na jest uważ ność na dro -
dze, wciąż za tra ca my się w wir -

tu al nym świe cie i co raz trud -
niej ode rwać nam wzrok od
ekra nu – do da je.

Do ini cja ty wy pan Mi ko łaj za -
pro sił lo kal ny sa mo rząd oraz
dzie ci i mło dzież ze szkół w Gar -
wo li nie. Wspól nie, przy wy bra -
nych przej ściach dla pie szych,
na ma lu ją głów ne ha sła ak cji,
za chę ca ją ce do by cia of fli ne
i więk szej uważ no ści przy prze -
cho dze niu na dru gą stro nę. Ak -
cja obej mie kil ka dzie siąt przejść
dla pie szych.

Bur mistrz Ma rze na Świe czak
cie szy się, że fran czy zo bior ca
McDo nald’s zwró cił się do ma gi -

stra tu z pro po zy cją or ga ni za cji
wspól nej ak cji edu ka cyj nej na
rzecz bez pie czeń stwa. – To ko -
lej ny raz, gdy ra zem z przed się -
bior cą po dej mu je my dzia ła nia
dla spo łecz no ści lo kal nej. Wcho -
dzi my w prze strzeń Gar wo li na
z ja snym ko mu ni ka tem: prze -
cho dząc przez pa sy, odłóż te le -
fon i skup się na oto cze niu. Ma -
my na dzie ję, że wi docz ne przy
przej ściach dla pie szych na pi sy
uczu lą na szych miesz kań ców
na kwe stie bez pie czeń stwa. Za -
chę cą one do zmia ny na wy ków
tych, któ rym zda rza ło się zer kać
w ekran – mó wi. BS

POWIAT
GARWOLIŃSKI
Nowe umowy na rzecz
aktywizacji zawodowej
w powiecie
garwolińskim – 229
osób z szansą na
powrót na rynek pracy.

Na po cząt ku paź dzier ni ka
2025 ro ku w po wie cie gar wo -
liń skim pod pi sa no 42 umo wy
z lo kal ny mi pra co daw ca mi
w ra mach wspar cia z Fun du -
szu Pra cy oraz pro gra mu Fun -
du sze Eu ro pej skie dla Ma zow -
sza 2021-2027. Dzię ki tej ini cja -
ty wie aż 229 osób bez ro bot -
nych otrzy ma ło re al ną szan sę
na zdo by cie do świad cze nia za -
wo do we go i roz po czę cie no we -
go eta pu ka rie ry. Łącz na war -
tość przy zna ne go wspar cia wy -
nio sła po nad 3,1 mln zł, z cze -
go po nad 220 tys. zł po cho dzi -
ło ze środ ków Eu ro pej skie go
Fun du szu Spo łecz ne go.

Współ pra ca z lo kal ny mi 
pra co daw ca mi
Za war te umo wy obej mu ją:
- 18 umów na or ga ni za cję

prac in ter wen cyj nych – for ma
za trud nie nia wspie ra na przez
pań stwo, umoż li wia ją ca oso -
bom bez ro bot nym zdo by cie

prak ty ki za wo do wej w lo kal -
nych fir mach i in sty tu cjach;

- 24 umo wy na or ga ni za cję
sta ży za wo do wych – skie ro wa -

ne głów nie do osób mło dych,
ab sol wen tów oraz osób po -
wra ca ją cych na ry nek pra cy po
prze rwie.

Pro gra my te re ali zo wa ne są
we współ pra cy z Po wia to wym
Urzę dem Pra cy  w Gar wo li nie,
któ ry ak tyw nie po zy sku je part -
ne rów i wspie ra miesz kań ców
w pro ce sie ak ty wi za cji za wo -
do wej.

Fun du sze Eu ro pej skie dla 
Ma zow sza – lo kal ne efek ty
Pro gram Fun du sze Eu ro pej -

skie dla Ma zow sza 2021–2027
to je den z klu czo wych in stru -
men tów wspie ra ją cych roz wój
re gio nu. W ra mach kom po nen -
tu spo łecz ne go prze wi dzia no
środ ki na:

- ak ty wi za cję za wo do wą osób
bez ro bot nych;

- wspar cie osób mło dych i se -
nio rów;

- roz wój kom pe ten cji za wo -
do wych;

- prze ciw dzia ła nie wy klu cze -
niu spo łecz ne mu.

Po wiat gar wo liń ski od lat
sku tecz nie ko rzy sta z do stęp -
nych fun du szy, re ali zu jąc pro -
jek ty nie tyl ko w ob sza rze ryn -
ku pra cy, ale tak że edu ka cji, in -
fra struk tu ry i bez pie czeń stwa.

Re al na po moc 
dla miesz kań ców
– In we stu je my w po ten cjał

na szych miesz kań ców, wspie ra -

my ich roz wój i moc no trzy ma -
my kciu ki za każ dy za wo do wy
krok na przód – pod kre śla Iwo -
na Ku row ska, Sta ro sta Po wia tu
Gar wo liń skie go. Dzię ki pod pi sa -
nym umo wom oso by bez ro bot -
ne z na sze go po wia tu ma ją
szan sę na zdo by cie do świad cze -
nia, roz wój kom pe ten cji i trwa -
łe za trud nie nie.

Co da lej?
Pro gra my wspar cia bę dą

kon ty nu owa ne. Po wia to wy
Urząd Pra cy w Gar wo li nie za -
po wia da ko lej ne na bo ry wnio -
sków oraz spo tka nia in for ma -
cyj ne dla pra co daw ców i osób
po szu ku ją cych pra cy. Miesz -
kań cy mo gą rów nież ko rzy -
stać z do radz twa za wo do we -
go, szko leń oraz Mo bil nych
Punk tów In for ma cyj nych Fun -
du szy Eu ro pej skich. Szcze gó ły
do stęp ne są na stro nie Fun du -
sze Eu ro pej skie dla Ma zow sza
oraz w sie dzi bie PUP w Gar wo -
li nie.

Po wiat gar wo liń ski po ka zu -
je, że lo kal ne dzia ła nia
– wspie ra ne fun du sza mi kra -
jo wy mi i unij ny mi – mo gą
sku tecz nie zmie niać ży cie
miesz kań ców. To in we sty cja
w lu dzi, ich roz wój i przy szłość
re gio nu.                   MAT. SPONS.

Redaguje: Bartosz Szumowski
m@il: redakcja@zyciesiedleckie.pl
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Inwestycja w potencjał mieszkańców

Życie Garwolina

Przejścia bez telefonów

ŻELECHÓW
Dyrektorzy szkół
i przedszkola,
nauczyciele,
wychowawcy,
pracownicy
administracji i obsługi
oraz emerytowani
nauczyciele spotkali się
na Gminnych
Obchodach Dnia
Edukacji Narodowej.

Wśród uczest ni ków spo tka nia
zna leź li się też: że le chow ski pro -
boszcz ks. Prał. Eu ge niusz Fi li -
piuk, prze wod ni czą cy ra dy
miej skiej Mi chał Bo gusz, se kre -
tarz gmi ny Be ata Ta la rek,
skarb nik Be ata Ko sy ra oraz pra -
cow ni ce wy dzia łu oświa ty.

Go spo da rzem te go rocz nej
uro czy sto ści by ła Szko ła Pod -

sta wo wa w Wo li Że le chow skiej
z Han ną Ru sak. Część ar ty stycz -
ną o hi sto rii i współ cze sno ści
szko ły przed sta wi li ucznio wie
przy go to wa ni przez na uczy cie li
– Mar tę Gru dziń ską i Mo ni kę
Szew czak. 

Pod czas spo tka nia bur mistrz
Kry sty na Wie czor kie wicz pod -
kre śla ła, że na uczy cie le, prze ka -
zu jąc wie dzę i kształ tu jąc war -
to ści uczniów, od dzia łu ją tak że
na do ro słe ży cie każ de go z nas.
Do ce ni ła też ak tyw ność i za an -
ga żo wa nie gmin nej oświa ta.
Jak pod kre śli ła, że le chow skie
szko ły pod sta wo we i przed -
szko le we zmą udział w pro gra -
mach ERA SMUS+ oraz FERS,
dzię ki cze mu ucznio wie, na -
uczy cie le i opie ku no wie wy ja dą
do pla có wek za gra nicz nych.

Uro czy stość by ła tak że oka -
zją do na gro dzić wy róż nia ją -
cych się w że le chow skiej oświa -
cie osób. Na gro dy Bur mi strza
otrzy ma li dy rek to rzy (Ire ne usz

Bier nac ki z SP im. Ta de usz Ko -
ściusz ki w Ste fa no wie, Ha li na
Ko sty ra z SP im. Ks. Ja na Twar -
dow skie go w Sta rym Go ni wil -
ku, Elż bie ta Odal ska z SP im. Ro -
mu al da Trau gut ta w Że le cho -
wie, Han na Ru sak z SP im. Gen.
F. Kle eber ga w Wo li Że le chow -
skiej, Agniesz ka Świ taj z SP im.
Hen ry ka Sien kie wi cza w Sta -
rym Kę bło wie i Ma rian na Bła -
żej czyk z Pu blicz ne go Przed -
szko la „Plu szo wy Miś” w Że le -
cho wie) oraz na uczy cie le
(Agniesz ka Barszcz z SP w Sta -
rym Go ni wil ku, Jo an na Mróz
z SP w Sta rym Kę bło wie, Zo fia
Osta łow ska z SP w Że le cho wie,
Ur szu la Skwa rek z SP w Ste fa -
no wie i Han na Osiń ska z przed -
szko la w Że le cho wie).

Jak co ro ku w cza sie uro czy -
sto ści Dy rek to rzy szkół i przed -
szko la wrę czy li tak że na gro dy
wy ty po wa nym przez sie bie na -
uczy cie lom i wy cho waw com.

BS
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Doceniona oświata

Czasem jednak warto na chwilę się zatrzymać.
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Iwona Kurowska, Starosta Powiatu Garwolińskiego, po podpisaniu umów

F
O

T
. 

S
T
A

R
O

S
T
W

O
 G

A
R

W
O

L
IN

F
O

T
.:

 U
M

 Ż
E
L
E
C

H
Ó

W

eprasa.pl 1c4a0fd7bb



GMINA
SOKOŁÓW
PODLASKI
Nie od dziś wiadomo,
że podróże kształcą
– ale gdy odbywa się je
w dobrym
towarzystwie
i z ciekawie ułożonym
programem, stają się
prawdziwą
przyjemnością.
Seniorzy z Gminy
Sokołów Podlaski
w podróży.

W so bo tę, 4 paź dzier ni ka 2025
ro ku, gru pa se nio rów z Gmi ny
So ko łów Pod la ski wy ru szy ła do
Otrę bus. Sta ran nie przy go to wa -
ny pro gram łą czył wa lo ry po -
znaw cze z kul tu ral ny mi, po -
zwa la jąc uczest ni kom od kryć
miej sca o zna cze niu hi sto rycz -
nym i ar ty stycz nym.

Pierw szym punk tem pro gra -
mu by ła prze jażdż ka czer wo -
nym pię tro wym au to bu sem
w sty lu re tro. Po jazd, przy po mi -

na ją cy lon dyń skie au to bu sy
z po ło wy XX wie ku, wzbu dził
du że za in te re so wa nie. Wi dok
z gór ne go po kła du po zwo lił
spoj rzeć na oko li cę z in nej per -
spek ty wy.

Na stęp nie se nio rzy od wie dzi -
li Mu zeum Mo to ry za cji i Tech ni -
ki w Otrę bu sach – jed no z naj -
cie kaw szych miejsc te go ty pu
w Pol sce. Zgro ma dzo ne tam po -
jaz dy przy wo łu ją hi sto rię pol -

skich dróg i roz wo ju tech ni ki
trans por tu. Wśród eks po na tów
zna la zły się za byt ko we li mu zy -
ny, mo to cy kle, sa mo cho dy
z okre su PRL -u, a tak że po jaz dy
woj sko we i fil mo we. Każ dy

z nich sta no wi świa dec two swo -
jej epo ki i przy po mi na o prze -
mia nach, ja kie na stę po wa ły
w ży ciu co dzien nym ko lej nych
po ko leń. Dla wie lu uczest ni ków
by ła to po dróż sen ty men tal na
– do cza sów, któ re za pi sa ły się
w pa mię ci ob ra za mi pierw -
szych po dró ży i mo to ry za cyj -
nych ma rzeń.

Ko lej nym eta pem wy jaz du
by ła wi zy ta w Cen trum Folk lo -
ru Pol skie go „Ka ro lin”, bę dą -
cym sie dzi bą Pań stwo we go Ze -
spo łu Lu do we go Pie śni i Tań ca
„Ma zow sze”. To miej sce
o utrwa lo nej po zy cji w pol skim
ży ciu ar ty stycz nym. Se nio rzy
mie li oka zję za po znać się z hi -
sto rią ze spo łu, je go dzia łal no -
ścią i do rob kiem. Wśród eks po -
zy cji pre zen to wa ne by ły stro je
lu do we z róż nych re gio nów
kra ju, fo to gra fie oraz ele men ty
sce no gra fii, któ re przez dzie się -
cio le cia to wa rzy szy ły ar ty stom
pod czas wy stę pów w kra ju i za
gra ni cą.

Du że za in te re so wa nie wzbu -
dził po kaz fil mu do ku men tal ne -
go „Z Ma zow szem przez świat”.
Ar chi wal ne na gra nia uka za ły
hi sto rię ze spo łu oraz je go wy -
stę py na mię dzy na ro do wych
sce nach, po twier dza jąc zna cze -

nie „Ma zow sza” w pro mo wa niu
pol skiej kul tu ry. Pro jek cja by ła
oka zją do re flek sji nad cią gło -
ścią do rob ku ar ty stycz ne go,
któ re go war tość po zo sta je nie -
zmien na mi mo upły wu lat.

Zwień cze niem wy jaz du był
kon cert „Ka lej do skop Barw Pol -
ski” w wy ko na niu ze spo łu „Ma -
zow sze”. Wy stęp o wy so kim po -
zio mie ar ty stycz nym był do wo -
dem, że pol ska mu zy ka i ta niec
lu do wy nie tra cą na ak tu al no -
ści. Zna ko mi ta opra wa sce nicz -
na, pre cy zja wy ko na nia i cha -
rak te ry stycz na dla ze spo łu dba -
łość o szcze gół zło ży ły się na wi -
do wi sko, któ re zo sta ło przy ję te
przez pu blicz ność z du żym
uzna niem.

Uczest ni cy po wró ci li do do -
mu z po czu ciem do brze spę dzo -
ne go cza su, bo gat si o no we do -
świad cze nia i wspo mnie nia.
Wy jazd po twier dził, że ak tyw -
ność i cie ka wość świa ta po zo -
sta ją źró dłem sa tys fak cji nie za -
leż nie od wie ku.

Za da nie pn. „Ak tyw ni i cie ka -
wi – Se nio rzy z Gmi ny So ko łów
Pod la ski w po dró ży” współ fi -
nan so wa no ze środ ków Sa mo -
rzą du Wo je wódz twa Ma zo wiec -
kie go.

MAT. SPONS.

POWIAT
SOKOŁOWSKI
Rada Powiatu
Sokołowskiego
głosowała w sprawie
odwołania zarządu.
Wynik nie zaskoczył
ani opozycji, ani
starosty.

To, że ra da za ję ła się tym te ma -
tem, jest kon se kwen cją se sji
z 21 czerw ca. Wte dy za rząd po -
wia tu nie otrzy mał wo tum za -
ufa nia, a prze pi sy na ka zu ją, że
to rów no znacz ne ze zło że niem
wnio sku o je go od wo ła nie. Sta -
no wią one też, że gło so wa nie
na le ży prze pro wa dzić co naj -
mniej 14 dni póź niej.

Chy bio ne za rzu ty?
Sta ło się to pod czas ob rad

w śro dę, 8 paź dzier ni ka. Trwa -
ją cą po nad 100 mi nut dys ku -
sję nad od wo ła niem roz po czął
dłu gi mo no log sta ro sty. Adam
Gó ral od wo łał się w nim do 10 -
punk to wej li sty za rzu tów, któ -
re pa dły na czerw co wej se sji.
Otwie ra ją ten, ja ko by za rząd
nie re ali zo wał no wych in we -
sty cji i przy pi sy wał so bie w tej
kwe stii za słu gi po przed ni ków.
– To chy bio ny za rzut – sko -
men to wał krót ko Gó ral. Jak
wy ja śnił, są i no we in we sty cje,
i te wie lo let nie, prze ję te
w „spad ku”. Po tem do dał, że
tych pierw szych w ubie głym

ro ku by ło mniej, bo no we wła -
dze po wia tu rzą dzi ły tyl ko 8
mie się cy, a mi mo to uda ło się
wy ko nać w su mie 85 km dróg.
– Je śli to ma być do wód na bez -
czyn ność, to ja nie mo gę się
z tym zgo dzić – pod su mo wał.

Kil ka ko lej nych ar gu men -
tów z se sji ab so lu to ryj nej do ty -
czy ło mar gi na li zo wa nia po -
trzeb miesz kań ców gmi ny Bie -
la ny. – Jest trak to wa na tak jak
in ne gmi ny – prze ko ny wał sta -
ro sta. A gdy opo nen ci na ci ska -
li, spre cy zo wał: – Trak tu je my
każ dą gmi nę obiek tyw nie, we -
dług po trzeb, a nie wszyst kich
po rów no.

Adam Gó ral od pie rał też za -
rzu ty o brak dia lo gu z opo zy -
cją. – Je stem do dys po zy cji dla
każ de go rad ne go. Nie od ma -
wiam roz mo wy al bo współ -
pra cy – mó wił. A su ge stie, ja -
ko by za rząd źle za rzą dzał fi -
nan sa mi, cze go do wo dzi za -
cią gnię cie 25 -mi lio no we go
kre dy tu na funk cjo no wa nie
szpi ta la po wia to we go za miast
szu ka nia do fi nan so wa nia,
skwi to wał sło wa mi: – Nie za -
cią gnę li śmy żad ne go kre dy tu.
Wręcz prze ciw nie, w ubie głym
ro ku uzy ska li śmy nad wyż kę
bu dże to wą 610 tys. zł. Chy ba
więc wła ści wie za rzą dza my fi -
nan sa mi.

Po sta ro ście bro nił się tak że
je go za stęp ca Zbi gniew Czer -
kas. – Za rząd po wia tu ma
o SPZOZ tę sa mą wie dzę co ra -
da. A za kie ro wa nie pla ców ką
od po wia da dy rek tor – pod kre -
ślał.

Pan mo że chce do brze…
Wy stą pie nia obu pa nów

nie prze ko na ły Pio tra Woź -
nia ka oraz Jac ka Od ziem czy -
ka z klu bu Pra wa i Spra wie dli -
wo ści. Kwe stio no wa li oni wy -
ja śnie nia człon ków za rzą du
i do pi sy wa li do wspo mnia nej
li sty ko lej ne za rzu ty, w tym
za ta cza ją cą co raz szer sze krę -
gi afe rę z Mło dzie żo wym
Ośrod kiem So cjo te ra pii
w Gród ku. – Pan mo że chce
do brze, tyl ko po tem wy cho -
dzą dziw ne de cy zje. Nie
wiem, kto za ni mi stoi, mo gę
się tyl ko do my ślać – pod su -
mo wał Od ziem czyk.

Gdy prze cią ga ją ca się i peł na
dy gre sji dys ku sja do bie gła koń -
ca, rad ni za gło so wa li w spra wie
od wo ła nia za rzą du. Osta tecz nie
„za” od da no 8 gło sów (Agniesz -
ka Ady now ska, Sła wo mir Har -
dej, An drzej Kie tliń ski, Ja cek Od -
ziem czyk, Syl we ster Ry tel -An -
dria nik, Elż bie ta Sa dow ska,
Piotr Woź niak i Zyg munt Ży -
luk), a „prze ciw” – 7 (Zbi gniew
Czer kas, Woj ciech Jań czuk, To -
masz Mał czuk, Ewa Ol szew ska,
Ma ciej Osiń ski, An drzej Po go -
rzel ski i Je rzy Strza ła). Prze wod -
ni czą cy Ja ro sław Pu ścion
wstrzy mał się od gło su, zaś
Mar cin Pa sik, kil ka dni wcze -

śniej wy bra ny na sta no wi sko
pre ze sa so ko łow skie go Przed -
się bior stwa Usług In ży nie ryj no -
Ko mu nal nych, przez ca łą se sję
nie brał udzia łu w gło so wa -
niach.

Pierw sza i ostat nia pró ba?
– Wy gra li śmy, ale nie ste ty do

od wo ła nia za rzą du po wia tu po -
trzeb na jest więk szość bez -
względ na 3/5, czy li w na szym
przy pad ku 11 rad nych – mó wi
w roz mo wie z „Ży ciem” Piotr
Woź niak, szef klu bu Pra wa
i Spra wie dli wość. I do da je: – Nie
je ste śmy to tal ną opo zy cją. Je że -
li za rząd bę dzie pra co wał i po zy -

ski wał do fi nan so wa nia dla do -
bra miesz kań ców, a przede
wszyst kim ura tu je to, co się
dzie je w szpi ta lu, gdzie z mie sią -
ca na mie siąc jest co raz go rzej,
bę dzie my gło so wać za rów no za
ab so lu to rium, jak i wo tum za -
ufa nia.

Rad ne go Woź nia ka wy nik
gło so wa nia nie za sko czył. Jak
się oka zu je, spo dzie wał się go
też sta ro sta. On z ko lei mó wi
na szej re dak cji: – Mam na dzie ję
(i niech to po zo sta nie w sfe rze
na dziei), że to by ła pierw sza
i ostat nia pró ba zmia ny obec ne -
go za rzą du.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Aktywni i ciekawi

Pierwsza i ostatnia próba?
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Piotr Woźniak, szef klubu radnych PiS, kwestionował wyjaśnienia członków zarządu.
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Seniorzy z gminy Sokołów Podlaski w podróży są aktywni i ciekawi.
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MIŃSK
MAZOWIECKI
Miasto Mińsk
Mazowiecki
konsekwentnie
realizuje działania na
rzecz mieszkańców
– zarówno w obszarze
infrastruktury, jak
i edukacji, kultury oraz
aktywności społecznej. 

Pod czas XXI se sji Ra dy Mia sta,
któ ra od by ła się wczo raj, bur -
mistrz Mar cin Ja ku bow ski
przed sta wił szcze gó ło we spra -
woz da nie z ostat nich ini cja tyw
i in we sty cji re ali zo wa nych
przez sa mo rząd.

Wśród klu czo wych przed się -
wzięć bur mistrz wska zał m.in.
uzy ska ne do fi nan so wa nie w ra -
mach pro gra mu „Ak tyw ny Ma -
luch 2022–2029”, któ re po zwo -
li na utwo rze nie no we go żłob ka
dla 40 dzie ci. Kwo ta wspar cia to
po nad 2,8 mln zł.

Edu ka cja cy fro wa rów nież zy -
ska ła do dat ko we środ ki – 120
tys. zł prze zna czo no na re ali za -
cję pro gra mu „Cy fro wy Uczeń

2025–2029”, obej mu ją ce go za -
kup no wo cze sne go sprzę tu i po -
mo cy dy dak tycz nych dla szkół.

Mia sto pod pi sa ło tak że umo -
wę z Sa mo rzą dem Wo je wódz -
twa Ma zo wiec kie go na bu do wę
no wej in fra struk tu ry ro we ro -
wej. War tość in we sty cji to po nad
5,1 mln zł, z cze go po ło wa po cho -
dzi z fun du szy eu ro pej skich.

Zło żo no rów nież wnio sek
o do fi nan so wa nie bu do wy za -
da sze nia bo iska przy Szko le
Pod sta wo wej nr 6, któ re go
koszt osza co wa no na po nad 2,3
mln zł.

Re mon ty, mo der ni za cje 
i zre ali zo wa ne za da nia
W ostat nich ty go dniach za -

koń czo no re mont uli cy Ślą skiej,
a tak że prze pro wa dzo no mo -
der ni za cję in sta la cji ga zo wych
w miej skich bu dyn kach ko mu -
nal nych – to ko lej ne dzia ła nia
po pra wia ją ce kom fort ży cia
miesz kań ców i zwięk sza ją ce
efek tyw ność ener ge tycz ną za so -
bów miej skich.

Kul tu ra, spo łecz ność 
i ak tyw ne oby wa tel stwo
W czę ści po świę co nej spra -

wom spo łecz nym i kul tu ral -
nym bur mistrz przy po mniał

o trwa ją cym gło so wa niu w ra -
mach Miń skie go Bu dże tu Oby -
wa tel skie go. Miesz kań cy mo gą
wy bie rać spo śród 18 pro jek tów
– to do sko na ła oka zja, by bez -
po śred nio wpły wać na kształt
swo je go oto cze nia.

W ostat nim cza sie w mie ście
od by ły się rów nież wy da rze nia
in te gru ją ce lo kal ną spo łecz -
ność, ta kie jak Zie lo ny Eko pik -
nik na Ser bi no wie czy Miń ski
Dzień Se nio ra. Wzno wio no rów -
nież cykl spo tkań „Przy ka wie
z NGO”, któ rych ce lem jest bu -
do wa nie dia lo gu mię dzy or ga -
ni za cja mi po za rzą do wy mi a sa -
mo rzą dem. Ko lej ne spo tka nie
za pla no wa no na 19 li sto pa da.

Trwa ją też in ten syw ne przy -
go to wa nia do ob cho dów Na ro -
do we go Świę ta Nie pod le gło ści,
a tak że do zbli ża ją cych się wy -
da rzeń świą tecz nych – Mi ko ła -
jek i miej skiej Wi gi lii.

Mińsk Ma zo wiec ki nie zwal -
nia tem pa – sa mo rząd sta wia
na in we sty cje, roz wój i ak ty wi -
za cję lo kal nej spo łecz no ści.
Zgod nie z za po wie dzia mi bur -
mi strza, ko lej ne ty go dnie przy -
nio są na stęp ne de cy zje i dzia -
ła nia ma ją ce na ce lu pod no sze -
nie ja ko ści ży cia miesz kań ców
mia sta. ID

WĘGRÓW
Mło dy męż czy zna na kil ku roz -
pra wach udo wad niał, że nie
mógł po bić są sia da, bo we
wska za nym cza sie był cał kiem
gdzie in dziej. – Ale sąd i tak
uznał, że je stem win ny – mó -
wi. 

Pan Ka mil, 27 -la tek spod Wę -
gro wa, opo wia da, że za czę ło się
od za sko cze nia.

Zda rza się
– O ca łej spra wie do wie dzia -

łem się w lip cu 2023 r., kie dy
mo ja ma ma za dzwo ni ła, że do -
sta łem awi zo z są du – przy po -
mi na so bie. – To był pią tek,
więc po tem ca ły week end ana li -
zo wa łem, co to za spra wa. I nic
mi nie przy szło do gło wy. Osta -
tecz nie do sze dłem do wnio sku,
że mo że zo sta nę świad kiem
w ja kiejś spra wie. Zda rza się.

W po nie dzia łek ode brał na
po czcie list. A w nim… akt
oskar że nia. Do wie dział się z nie -
go, że 1 kwiet nia te go sa me go
ro ku miał „na ru szyć nie ty kal -
ność cie le sną” swo je go są sia da,
ude rza jąc go pię ścią w le wą po -
ło wę tu ło wia i pra we przed ra -
mię. Oraz że jest oskar żo ny
o prze stęp stwo z art. 217 § 1 Ko -
dek su kar ne go, za co gro żą:
grzyw na, ka ra ogra ni cze nia
wol no ści al bo po zba wie nia wol -
no ści do 1 ro ku.

– Naj pierw by ła myśl, że
z tym są sia dem ni gdy nie by -
łem na wo jen nej ścież ce. Przy -
po mnia łem so bie tyl ko, że
w prze szło ści miał ja kieś kon -
flik ty z in ny mi oso ba mi z mo jej
ro dzi ny. Po tem, kie dy szok mi -
nął, za czą łem my śleć: „A co ja

wła ści wie ro bi łem te go 1 kwiet -
nia?” – re la cjo nu je 27 -la tek.

Pan Ka mil przy po mniał so bie
szyb ko, bo wska za ny dzień był
cha rak te ry stycz ną da tą – przy -
pa da ły wów czas 50. uro dzi ny
oj ca je go dziew czy ny. I wte dy
przy szło olśnie nie: 1 kwiet nia
2023 r. nie był w miej scu, gdzie
ja ko by do szło do po bi cia. Nie
był, bo jest za wo do wym kie -
row cą i tak się skła da, że te go
dnia pra co wał jak zwy kle.

– Ode tchnę li śmy z ulgą – mó -
wi pa ni Bar ba ra, ma ma Ka mi la.
– My śle li śmy, że do dat ko wo po -
twier dzą to na gra nia z ka me ry
za mon to wa nej na do mu. Sta nę -
li śmy na gło wie, że by od zy skać
za pis z tam te go dnia, ale się nie
uda ło. Wi dok z 1 kwiet nia zo stał
nad pi sa ny. Ale się tym szcze gól -
nie nie prze ję li śmy. Zda rza się
– do da je.

Wszy scy po mnie je cha li
Dla cze go się nie prze ję li? – Bo

spra wa wy da wa ła się nam pro -

sta: przed sta wia my do wo dy,
wy ja śnia my, że syn był w pra cy,
od by wa się 1 al bo 2 roz pra wy
i jest po wszyst kim – wy ja śnia
ko bie ta.

Ale nie by ło po wszyst kim.
W cią gu pra wie 2 lat od by ło się
7 roz praw. A na nich ko lej ne
oso by po twier dza ły wer sję
oskar ży cie la pry wat ne go, czy li
męż czy zny, któ ry miał być po bi -
ty. – Nie zna łem tych lu dzi, co
naj wy żej z wi dze nia. Ale z żad -
nym ni gdy wcze śniej nie roz -
ma wia łem – opo wia da pan Ka -
mil. – Wszy scy świad ko wie,
łącz nie z tym, któ ry ja ko by był
ofia rą, sta now czo po twier dza li:
to był 1 kwiet nia. Tyl ko na dru -
giej roz pra wie, kie dy ze zna wa ła
żo na te go są sia da, wska za na
przez nie go ja ko je dy ny bez po -
śred ni świa dek po bi cia, on po -
wie dział, że do zda rze nia mo gło
nie dojść aku rat wte dy. Ale już
na ko lej nych roz pra wach nie
wspo mniał o tym ani sło wem.
Dla te go aż do ostat niej wszyst -

kich prze słu chi wa no pod ką tem
te go ter mi nu.

Z prze słu chań wy ła nia ła się
dość spój na wer sja wy da rzeń.
Fe ral ne go dnia są siad mo je go
roz mów cy przy je chał z żo ną na
swo ją po se sję. Tam zgra bia li li -
ście i wy no si li wor ki z ni mi – do
mo men tu, kie dy męż czy zna zo -
stał ude rzo ny przez pa na Ka mi -
la. Tę hi sto rię mia ło po twier -
dzać to, co przed są dem w Wę -
gro wie po wie dział pra cow nik
oskar ży cie la: usły szał krzy ki,
wyj rzał przez okno i zo ba czył
szar pa ni nę za koń czo ną cio sem,
po któ rej po ja wił się oj ciec na -
past ni ka. Po dob na by ła re la cja
bra ta są sia da pa na Ka mi la. Jak
mó wił, tak że usły szał krzy ki,
pod szedł do szpa le ru tui na gra -
ni cy dzia łek, do strzegł bój kę
i za mach nię cie się przez młod -
sze go z męż czyzn, a wie czo rem
brat skar żył się na ból z le wej
stro ny i opo wie dział, że „po szło
o li ście”.

Py tam oskar żo ne go, co czuł,
sły sząc, jak cał kiem licz na gru -
pa za rze ka się, że to on jest
spraw cą i że na pew no po bił są -
sia da 1 kwiet nia 2023 r. Naj -
pierw dłu go mil czy. – Nie moc,
za że no wa nie, roz cza ro wa nie.
Wszy scy po mnie je cha li. Nie
wie dzia łem, co mam po wie -
dzieć – mó wi w koń cu.

Nie ma spra wie dli wo ści
Pan Ka mil i je go praw nik sku -

pi li się na udo wad nia niu, że we
wska za nym ter mi nie nie mógł
po bić są sia da, bo pra co wał
w cał kiem in nym miej scu. Na -
grań z ka me ry mo ni to rin gu już
nie by ło, ale uda ło się po zy skać

za pis ta cho gra fu cy fro we go
z sa mo cho du służ bo we go, któ -
rym jeź dzi oraz wy ka zy lo go -
wań ko mór ki po zy wa ją ce go.

– Mu sia łem udo wad niać, że
nie je stem wiel błą dem – pod su -
mo wu je dziś mój roz mów ca.
A je go ma ma do da je: – Po każ -
dej roz pra wie wra cał jak zbi ty
pies. Po pierw szej zwy mio to wał
z ner wów.

Na ostat niej roz pra wie się
nie po ja wił. Po wód? Czuł się
przy tło czo ny. To, ja ki wy rok za -
padł, usły szał od swo jej praw -
nicz ki. Jak się oka za ło, sąd
uznał, że pan Ka mil jest win ny
po bi cia. I że po nie waż więk -
szość ze znań wy da je się wia ry -
god na, na le ży dojść do wnio -
sku: po bi cie mia ło miej sce, ale
naj wy raź niej w in nym ter mi -
nie. W wy da nym póź niej uza -
sad nie niu na pi sa no, że był to
„bli żej nie usta lo ny dzień mar ca
2023 r., nie póź niej niż 7 kwiet -
nia 2023 r.”.

– Aż mnie za tka ło – pod su -
mo wu je krót ko pan Ka mil.
– Po my śla łem wte dy, że już nie
ma spra wie dli wo ści. Zo sta łem
oskar żo ny o coś, cze go nie zro -
bi łem, stra ci łem czas i ner wy.
Do tej po ry są dzi łem, że czło -
wie ka uzna je się za win ne go, je -
śli do wo dy są nie pod wa żal ne.
Sko ro ty le roz praw po świę co no
wał ko wa niu te go 1 kwiet nia, to
dla cze go nikt nie za dał so bie
wy sił ku, że by spraw dzić in ne
dni? Dla cze go nie do ko na no
wni kli wej ana li zy wszyst kich
do wo dów i nie da no mi pra wa
do udo wod nie nia, że w in nym
ter mi nie też nie do pu ści łem się
po bi cia? – py ta roz ża lo ny.

W su mie wię zie nia nie ma…
W uza sad nie niu wy ro ku

moż na zna leźć też in for ma cję,
że sąd po sta no wił o umo rze -
niu po stę po wa nia na 1 rok pró -
by. Oraz że orzekł 60 zł opłat
i 500 zł na wiąz ki, „co bę dzie
sta no wi ło od czu wal ną do le gli -
wość dla oskar żo ne go i uświa -
do mi mu, iż do pu ścił się po peł -
nie nia prze stęp stwa i za ra zem
zo bli gu je go do prze strze ga nia
po rząd ku praw ne go na przy -
szłość”.

Czy li w su mie spra wa za koń -
czy ła się do brze? By ło tro chę
stre su, nie ma wię zie nia, a kil -
ka set zło tych to prze cież nie
for tu na… – Nie – od po wia da ją
wspól nie pan Ka mil i je go ma -
ma. – Kie dy syn za dzwo nił z in -
for ma cją, że zo stał uzna ny za
win ne go, cze ka łam, aż po wie:
„Żar to wa łem”. A po tem, kie dy
oka za ło się, że nie żar tu je, by -
łam go to wa wal czyć do koń ca
– do da je jesz cze ona.

Te raz cze ka ich po stę po wa -
nie ape la cyj ne w Są dzie Okrę -
go wym w Sie dl cach. Pierw szą
roz pra wę za pla no wa no na 14
li sto pa da. Głów ny cel to unie -
win nie nie.

A je śli sąd nie przy chy li się do
je go wnio sku? – Wy ko rzy stam
wszyst kie do pusz czal ne pra -
wem moż li wo ści, za czy na jąc od
pi sma do Rzecz ni ka Praw Oby -
wa tel skich – od po wia da pan
Ka mil. I koń czy: – Czu ję się jak
To masz Ko men da. W je go przy -
pad ku też wszy scy mó wi li: „To
nie moż li we. Jak sąd mógł ska -
zać czło wie ka za to, cze go nie
zro bił?”.

BAR TOSZ SZU MOW SKI

Gdzie jest sprawiedliwość?
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Życie Mińska i Węgrowa

Miasto inwestuje w przyszłość 

WĘGRÓW
Fał szy we za świad cze -
nia, fik cyj ne szko le nia
i nie le gal nie zdo by te
upraw nie nia ADR – tak
we dług usta leń po li cji
i pro ku ra tu ry wy glą dał
pro ce der w jed nym
z ośrod ków szko le nia
kie row ców w Wę gro -
wie. Od po wie za nie go
20 osób, w tym wła ści -
cie le fir my.

Funk cjo na riu sze Wy dzia łu do
wal ki z Ko rup cją Ko men dy Wo -
je wódz kiej Po li cji z sie dzi bą
w Ra do miu ujaw ni li pro ce der
fał szo wa nia do ku men ta cji kur -
sów na prze wóz ma te ria łów
nie bez piecz nych w jed nym
z ośrod ków szko le nia kie row -
ców w Wę gro wie. W efek cie
śledz twa pro wa dzo ne go przez
Pro ku ra tu rę Okrę go wą w Sie dl -
cach do Są du Re jo no we go
w Wę gro wie tra fił akt oskar że -
nia prze ciw ko 20 oso bom za -
mie sza nym w spra wę.

Z usta leń śled czych wy ni ka, że
w 2023 ro ku 18 osób uzy ska ło
upraw nie nia ADR na pod sta wie
za świad czeń o ukoń cze niu kur -
sów, któ re w rze czy wi sto ści nie
zo sta ły zre ali zo wa ne lub od by ły
się w nie peł nym wy mia rze go -
dzin. Do ku men ty prze sy ła ne do
Urzę du Mar szał kow skie go
w War sza wie za wie ra ły nie praw -
dzi we da ne do ty czą ce prze bie gu
szko leń, list obec no ści i dzien ni -
ków za jęć. Nie pra wi dło wo ści
mia ły wy stę po wać od 6 stycz nia
do 31 grud nia 2023 ro ku. Z usta -
leń wy ni ka, że or ga ni za tor kur -
sów, bę dą cy jed no cze śnie człon -
kiem ko mi sji eg za mi na cyj nej, po -
świad czał nie praw dę w do ku -
men ta cji, umoż li wia jąc wy sta -
wie nie za świad czeń bę dą cych
pod sta wą do przy stą pie nia do eg -
za mi nu pań stwo we go.

Na pod sta wie do wo dów za rzu -
ty usły sza ło 20 osób. Wśród nich
zna leź li się wła ści ciel ośrod ka
szko le nio we go oraz współ pra cu -
ją cy z nim męż czy zna. W imie niu
wła ści cie la or ga ni zo wał kur sy,
przyj mo wał zgło sze nia, po bie rał
opła ty, pro wa dził do ku men ta cję
i wy sta wiał fał szy we za świad cze -
nia o ukoń cze niu szko leń.

Obaj męż czyź ni zo sta li oskar -
że ni o po świad cze nie nie praw dy
w ce lu osią gnię cia ko rzy ści ma -
jąt ko wej, za co gro zi ka ra do 8 lat
po zba wie nia wol no ści (art. 271 §
3 Ko dek su kar ne go). Po zo sta łe 18
osób od po wie z art. 273 Ko dek su
kar ne go za po słu gi wa nie się do -
ku men ta mi po świad cza ją cy mi
nie praw dę – czyn ten za gro żo ny
jest ka rą do 2 lat wię zie nia.

Zgod nie z prze pi sa mi, oso ba
ubie ga ją ca się o upraw nie nia
ADR mu si ukoń czyć kurs sta cjo -
nar ny w peł nym wy mia rze. Kurs
pod sta wo wy trwa mi ni mum 3
dni, a spe cja li stycz ny – 2. Do pusz -
czal na nie obec ność wy no si mak -
sy mal nie 45 mi nut pod czas kur -
su pod sta wo we go i 30 mi nut
w trak cie szko le nia spe cja li stycz -
ne go w za kre sie prze wo zu w cy -
ster nach.Koszt szko le nia wa ha
się od 700 do 1100 zł i jest po kry -
wa ny przez uczest ni ka lub je go
pra co daw cę.

Po li cjan ci pod kre śla ją, że pro -
ce der fał szo wa nia do ku men ta -
cji szko le nio wej pod wa ża za ufa -
nie do sys te mu kształ ce nia kie -
row ców i mo że sta no wić re al ne
za gro że nie dla bez pie czeń stwa
na dro gach. ID
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Fałszywe kursy ADR 

– Pomyślałem wtedy, że już nie ma sprawiedliwości.Zostałem
oskarżony o coś, czego nie zrobiłem, straciłem czas i nerwy.
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ŁOSICE

Oddaj makulaturę
i odbierz dąb
Sto sy sta re go pa pie ru za le ga ją w do mu? Czas zro bić
z ni mi coś do bre go! Już 24 paź dzier ni ka w Par ku im.
Kró la Alek san dra Ja giel loń czy ka w Ło si cach od bę dzie
się wy jąt ko wa ak cja: przy nieś ma ku la tu rę, a w za -
mian otrzy masz mło de drzew ko dę bu.
Wy star czą 3 ki lo gra my zu ży te go pa pie ru, by wró cić do
do mu z ży wą sa dzon ką. Start o go dzi nie 10:00, a ca ła
ini cja ty wa po trwa do 14:00 lub do roz da nia ostat nie go
drzew ka. 
To świet na oka zja, by zro bić po rzą dek, a przy oka zji po -
móc przy ro dzie.
Ak cję or ga ni zu je Nad le śnic two Sar na ki przy współ pra -
cy z Mia stem i Gmi ną Ło si ce oraz spół ką Nie ska żo ne
Śro do wi sko. Ce lem jest nie tyl ko zbiór ka ma ku la tu ry,
ale też po ka za nie, że tro ska o na tu rę mo że za czy nać się
od pro stych dzia łań. PA

Pieniądze na rozwój
uczniów przyznane
Gmi ny Husz lew i Sar na ki do sta ną pie nią dze na roz -
wój umie jęt no ści uczniów.
14 paź dzier ni ka 2025 ro ku Za rząd Wo je wódz twa Ma zo -
wiec kie go przy znał do fi nan so wa nie w ra mach pro jek tu
„Ma zo wiec ka Szko ła Przy szło ści” na ob sza rze Re gio nu
Ma zo wiec kie go Re gio nal ne go. W po wie ce ło sic kim pie -
nią dze zo sta ną prze ka za ne dla gmin Hul szew i Sar na ki.
Efek tem re ali za cji pro jek tu bę dzie roz wój kom pe ten cji
klu czo wych uczniów. JM
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Życie Łosic

GMINA
KORYTNICA
W Starej Kornicy ciepły
gwar rozmów mieszał
się z delikatnym
brzękiem krosien.
W Gminnej Bibliotece
Publicznej kobiety
spotkały się, by
celebrować
Międzynarodowy
Dzień Kobiet
Wiejskich, a z nici,
wspomnień i pasji
utkały coś więcej niż
tylko tkaniny. Utkały
wspólnotę.

Te go rocz ne spo tka nie po świę -
co no sztu ce tkac twa – rze mio -
słu, któ re przez po ko le nia to wa -
rzy szy ło ży ciu na wsi. Uczest -
nicz ki mo gły nie tyl ko po słu -
chać opo wie ści o daw nych tech -
ni kach przę dze nia i tka nia, ale
też spró bo wać wła snych sił
przy warsz ta cie tkac kim. O taj -
ni kach te go pięk ne go za ję cia

opo wia da ły Jo an na Ku charz,
Ka ro li na Gło wak -Po nie wska
i Mag da Nie dzie la – et no graf ki,
tkacz ki i pa sjo nat ki hi sto rii mo -
dy, któ re z lek ko ścią prze nio sły
słu chacz ki (i słu cha czy) w świat
lnia nych ni ci, barw ni ków i ko -
bie cej cier pli wo ści.

Nie za bra kło też mo men tów
wzru sze nia i du my. Wójt gmi ny
Sta ra Kor ni ca, Be ata Jerz man,
w roz mo wie z na mi pod kre śli ła,
jak waż na jest ro la ko biet w lo -
kal nej spo łecz no ści:

– Ma my dziś wiel kie świę to.
Ob cho dzi my Mię dzy na ro do wy
Dzień Ko biet Wiej skich. Je stem
sa mo rzą dow cem, ale też ko bie -
tą – i za le ży mi na tym, by na sze
pa nie by ły wi docz ne i do ce nia -
ne. Ko bie ty w na szej gmi nie
świet nie pra cu ją, dzia ła ją w ko -
łach, pi szą pro jek ty, zdo by wa ją
środ ki nie tyl ko na wy po sa że nie
świe tlic, ale przede wszyst kim
na dzia ła nia, któ re in te gru ją
i roz wi ja ją na szą spo łecz ność.
Dzi siej sze spo tka nie to pięk ny

po wrót do ko rze ni, bo kie dyś
ko bie ty ra dzi ły so bie w trud -
nych cza sach wła śnie dzię ki tka -
niu i wy ko rzy sty wa niu każ dej
tka ni ny, by nic się nie zmar no -
wa ło. Pa mię tam, jak mo ja ma -
ma ro bi ła chod ni ki z resz tek
ubrań. My ślę, że dziś w Sta rej
Kor ni cy wy brzmie wa ro la ko -
bie ty – mó wi ła wójt Be ata Jerz -
man.

Wśród uczest ni ków wy da rze -
nia zna leź li się przed sta wi cie le
lo kal nych Kół Go spo dyń Wiej -
skich z gmi ny Sta ra Kor ni ca
oraz ze spo ły lu do we: “Kor ni cza -
nie” ze Sta rej Kor ni cy, “Ma ry -
sień ki” ze Sta rych Szpa ków
i “Są sia decz ki” z Ko by lan”. Nie
za bra kło tak że soł ty sów i człon -
kiń sto wa rzy sze nia KGW “Kor -
ni czan ki”, któ re przy go to wa ły
po czę stu nek dla go ści. 

Spo tka nie, zor ga ni zo wa ne
przez Gmin ną Bi blio te kę Pu -
blicz ną we współ pra cy z Na ro -
do wym In sty tu tem Kul tu ry
i Dzie dzic twa Wsi, za koń czy ło
się wspól ną bie sia dą. Roz mo -
wy, śmiech i wspo mnie nia mie -
sza ły się z ko lo ra mi ni ci i tka -
nin, two rząc wy jąt ko wą, cie płą
at mos fe rę.

PAU LI NA AR TYCH
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Tkane z tradycji

- Dziś w Starej Kornicy wybrzmiewa rola kobiety – mówiła wójt.
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Pracowita jesień
GMINA ŁUKÓW
Samorząd chce, aby
prace na drogach
skończyły się jeszcze
przed zimą. 

Umo wy z fir ma my zo sta ły już
pod pi sa ne. Dro go wcy w naj bliż -
szych ty go dniach bę dę mie li do -
słow nie rę ce peł ne ro bo ty. Fir -
ma Ta mex Ja ku ba Ko żu chow -
skie go z Łu ko wa wy re mon tu je
8 od cin ków dróg o łącz nej dłu -
go ści po nad 5,5 km. Pra ce bę dą
po le gać na wy ło że niu tłucz -
niem ka mien nym dróg grun to -
wych do za bu do wań oraz pól
i łąk. Dro go wcy bę dą po pra wiać
od cin ki na wet o dłu go ści po nad
1,5 km w Czer śli, Go la szy nie,

Kow nat kach, Kryn ce, mię dzy
Się ciasz ką Pierw szą a Się ciasz ką
Dru gą, w Szczy głach Dol nych
i w Wól ce Świąt ko wej. Re ali za -
cja za dań bę dzie kosz to wać
oko ło 750 tys. zł.

Na to miast re mon ty dróg
w in nych 12 lo ka li za cjach obej -
mą od cin ki o łącz nej dłu go ści
pra wie 6 km. Pra ce w więk szo -
ści przy pad ków po le ga ły bę dą
na po ło że niu no we go as fal tu.
W nie któ rych miej scach naj -
pierw trze ba bę dzie uzu peł nić
i wy rów nać pod bu do wę. 

Naj dłuż sze frag men ty, li czą ce
oko ło 1 km, ma ją być po pra wio -
ne w Tu rzych Ro gach oraz
w Grę zów ce (uli ce No wa
i Wschod nia). Dwa od cin ki zo -
sta ną wy ko na ne w Kryn ce,
a oprócz te go dro go wcy bę dą

pra co wać w Dą biu, Go ła szy nie,
Ro lach Bor kach, na ul. Za wadz -
kich w Ryż kach, w Strzy że wie,
Su cho ci nie, Świ drach i Za le siu.
Za da nie re ali zu je łu kow skie
Przed się bior stwo Ro bót In ży -
nie ryj no -Dro go wych.

Wszyst kie in we sty cje bę dą
kosz to wać pra wie 2 mln zł. Pra -
ce ma ją być wy ko na ne w cią gu
dwóch mie się cy.

Za koń czy ła się zaś mo der ni -
za cja po nad 600 m dro gi do jaz -
do wej do pól w Kryn ce i ki lo me -
tro we go od cin ka in nej dro gi do
pól w Czer śli. Oby dwa za da nia
współ fi nan so wa no z Fun du szu
Ochro ny Grun tów Rol nych sa -
mo rzą du wo je wódz twa lu bel -
skie go. In we sty cję re ali zo wa ło
Przed się bior stwo Ro bót In ży -
nie ryj no -Dro go wych. PK

Dla uczniów
i nauczycieli 

W honorowym gronie
Pod czas ga li w Cen trum Olim pij skim w War sza wie Do rian
Bu czek, wy cho wa nek Or ląt Łu ków, zo stał wy róż nio ny
przez Pol ski Ko mi tet Olim pij ski w ra mach 57. edy cji Na -
gród Fa ir Play PKOl. 

Mło dy za wod nik zo stał do ce nio ny za wy jąt ko wy gest uczci wo ści
– pod czas me czu po pro sił sę dzie go o cof nię cie de cy zji o rzu cie kar -
nym po dyk to wa nym na je go ko rzyść. Wśród te go rocz nych lau re -
atów zna lazł się Do rian Bu czek, któ re go po sta wa pod czas me czu
pił kar skie go zy ska ła uzna nie ki bi ców i śro do wi ska spor to we go. Po
błęd nej de cy zji sę dzie go przy znał, że fau lu nie by ło, re zy gnu jąc

tym sa mym z szan sy na zdo by cie bram ki. Jak pod kre śli ło ju ry, je go
za cho wa nie sta ło się wzo rem od wa gi i uczci wo ści – war to ści, któ -
re są fun da men tem spor tu.

G mina Stoczek Łukowski

Warto skorzystać
Sa mo rząd or ga ni zu je zbiór kę od pa dów wiel ko ga ba ry to wych.

Od bę dzie się ona 30 paź dzier ni ka. W trak cie zbiór ki bę dą od bie ra -
ne sta re me ble, jak wer sal ki, fo te le, pu fy, sza fy, biur ka, ma te ra ce,
wy kłą dzi ny, dy wa ny. Jak in for mu ją wła dze gmi ny nie bę dą od bie -
ra ne ma te ria ły bu dow la ne i sa ni tar ne, opo ny, lo dów ki, ku chen ki
i pral ki. Od pa dy na le ży wy sta wić przed po se sję do godz. 7:00.

G mina Łuków

Wojewódzka do liftingu
W Urzę dzie Mar szał kow skim Wo je wódz twa Lu bel skie go pod pi -

sa no umo wę na re mont dro gi wo je wódz kiej nr 807. Obej mie on
prze bu do wę dro gi dla pie szych w Czer śli i Ryż kach o dłu go ści 2,5
km. Za da nie o war to ści 1,3 mln zł re ali zu je fir ma Ta mex Ja ku ba
Ko żu chow skie go.

G mina A damów

Ważny start
Roz po czę ła się bu do wa no we go przed szko la w Ada mo wie. Sym -

bo licz ne go wbi cia ło pa ty do ko nał wójt Ka rol Po ni kow ski. To
pierw szy etap in we sty cji, war tej 6,7 mln zł. Za da nie jest re ali zo wa -
ne dzię ki do fi nan so wa niu z Rzą do we go Fun du szu Pol ski Ład: Pro -
gram In we sty cji Stra te gicz nych.

Powiat łukowski
An na Mi ko ła jew ska, wi ce dy rek tor Szko ły Po li ce al nej – Me dycz -

ne Stu dium Za wo do we im. Ja nu sza Kor cza ka w Łu ko wie, otrzy ma -
ła na gro dę mar szał ka wo je wódz twa lu bel skie go. Na gro dy przy zna -
no z oka zji Dnia Edu ka cji Na ro do wej. PK

GMINA WOLA
MYSŁOWSKA
52 lap to py, 7 lap to pów prze glą -
dar ko wych i 14 ta ble tów tra fi
wkrót ce do szkół.

Z no we go sprzę tu sko rzy sta -
ją ucznio wie i na uczy cie le. Bę -
dzie to moż li we dzię ki umo wie
po mię dzy sa mo rzą dem a mi ni -
strem cy fry za cji, re pre zen to -
wa nym przez Na uko wą i Aka -
de mic ką Sieć Kom pu te ro wą
(NASK). Sprzęt zo sta nie prze ka -
za ny nie od płat nie w ra mach
pro gra mu „Trans for ma cja cy -
fro wa”  fi nan so wa ne go ze
środ ków Kra jo we go Pla nu Od -
bu do wy. PK

Obywatelski
pumptrack

Strażacy ochotnicy ze wsparciem

ŁUKÓW
Pump track, czy li spe cjal nie za -
pro jek to wa ny tor z za krę ta mi
i mul da mi, po któ rym moż na
jeź dzić na ro we rze, hu laj no dze,
rol kach czy de sko rol ce, zo stał
zwy cięz cą Bu dże tu Oby wa tel -
skie go. In we sty cja ma po wstać
w są siedz twie bul wa ru nad
Krzną. Na pro jekt za gło so wa ło
321 miesz kań ców. 

Na dru gim miej scu zna la zła
się „Łu kow ska Prze strzeń Wie -
dzy – Edu ka cja na Świe żym Po -
wie trzu” (92 gło sy). PK

Redaguje: Paweł Kulenty
tel. 607 697 158
m@il: pkulenty@zyciesiedleckie.pl
www.zyciesiedleckie.pl

Dobre wiadomości dla
strażaków Ochotniczych Straży
Pożarnych w gminie krzywda.
Pięć jednostek otrzymało
wsparcie w ramach konkursu
Funduszu Składkowego
Ubezpieczenia Społecznego
Rolników. Fundusze trafią do
jednostek w Fiukówce,
Krzywdzie, Podosiu, Radoryżu
Kościelnym i Woli Okrzejskiej.
Pieniądze zostanie przeznaczone
na pomoc w realizacji zadań
ratownictwa i ochrony. Oznacza
to doposażenie w sprzęt, zakup
umundurowania oraz
wyposażenia
teleinformatycznego.
Symboliczne bony odebrali
przedstawiciele OSP podczas
spotkania. W przekazaniu
funduszy uczestniczył m.in.
Krzysztof Woliński - kierownik
KRUS w Łukowie. PK

Życie Łukowa

ŁUKÓW
Bli sko 200 tys. zł kosz to wać bę -
dzie za pro jek to wa nie i bu do wa
miej skiej to a le ty. 
Za da nie to wy ko na fir ma Bu do -
tech ni ka z Pil cho wic. Sa mo rząd
dwu krot nie ogła szał prze targ na
tę in we sty cję. Pierw szą pro ce du -
rę unie waż nio no ze wzglę du na
zbyt du żą roz bież ność ce no wą.
Jed na z ofert opie wa ła na po nad
700 tys. zł. W dru gim po dej ściu
uda ło się wy brać fir mę. Umo wę
już pod pi sa no. Sza let ma być go -
doy w mar cu 2026 r. PK

Gmina Łuków

25 października
Sowia Noc

Cen trum Et no gra ficz no -Wy po czyn ko we w Kow nat kach
bę dzie go spo da rzem ko lej nej edy cji wy da rze nia po -
świę co ne go pta kom no cy. W pro gra mie m.in. spo tka -
nie z ży wy mi so wa mi, pre lek cje, noc ny spa cer w po szu -
ki wa niu sów oraz wspól ne ogni sko. 
Dla naj młod szych uczest ni ków przy go to wa no So wi Ką -
cik Ar ty stycz ny oraz do dat ko we atrak cje. Po czą tek
o godz. 15:30. 

Gmina Adamów

26 października
A damowska Dziesiątka

Szes na sta już edy cja bie gów roz pocz nie się ok. godz.
11:00. Tra sa bie gu głów ne go o dłu go ści 10 km prze bie -
gać bę dzie uli ca mi Kle eber ga, Tar go wą, a tak że dro ga -
mi w oko li cach Ada mo wa. Nad bez pie czeń stwem
uczest ni ków i kie row ców czu wać bę dą po li cjan ci z Ko -
men dy Po wia to wej Po li cji w Łu ko wie oraz wo lon ta riu -
sze. Start i me ta zlo ka li zo wa ne bę dą przy uli cy Kle eber -
ga, przed bu dyn kiem Urzę du Gmi ny.

Łuków

28 października
Konferencja BCU

„Pro duk tyw ność pro ce sów wy twór czych w bran ży me -
ta lo wej” to te mat ko lej nej kon fe ren cji or ga ni zo wa nej
przez Bran żo we Cen trum Umie jęt no ści. Dr hab. inż. Ja -
ro sław Bart nic ki z Po li tech ni ki Lu bel skiej wy gło si pre -
lek cję „In no wa cje w tech ni ce – te raź niej szość i per spek -
ty wy”. Na to miast przed sta wi cie le fir my Re ni shaw za -
pre zen tu ją m.in. wy kład „Pro gram po pra wy pro duk tyw -
no ści pro ce sów oraz dia gno sty ka i ka li bra cja ma szyn”.

W końcu się
udało
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POWIAT
ŁUKOWSKI
Justyna Głodek została
nową dyrektor
Placówki Opiekuńczo-
Wychowawczej
w Adamowie. 

Funk cję tę do wrze śnia peł nił Je -
rzy Kę dra. Po wy bo rze na rad ne -
go po wia to we go, a na stęp nie
człon ka Za rzą du Po wia tu udał
się na urlop bez płat ny. Sta no wi -

sko po wie rzo no Ma cie jo wi Nu -
rzyń skie mu, a po tem Mał go rza -
cie Wy so kiń skiej, dy rek tor Po -
go to wia Opie kuń cze go w Stocz -
ku Łu kow skim. W czerw cu Nu -
rzyń ski po now nie zo stał po wo -
ła ny do peł nie nia funk cji
dy rek to ra. 

W po ło wie wrze śnia Kę dra
prze szedł na eme ry tu rę, a Sta -
ro stwo Po wia to we ogło si ło
kon kurs. Z trój ki kan dy da tów
jed ną oso bę wy klu czo no ze
wzglę dów for mal nych. Ko mi sja
wy bra ła Gło dek. Do tych czas
pra co wa ła w Po wia to wym Cen -
trum Po mo cy Ro dzi nie. PK

re dak cja@zy cie sie dlec kie.pl

Koniec zawirowań
Dorian Buczek jest wychowankiem Orląt Łuków, obecnie
reprezentuje barwy Iglopolu Dębica.
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KULTURA
Zaczynał w Teatrze Es,
śpiewał z kolegami
z liceum w zespole
o nieco autoironicznej
nazwie Cierpiący Dnia
Następnego, a dziś
mieszka w Oaxace -
mieście pełnym
kolorów, dźwięków
i kontrastów. Krzysztof
Żabka, pochodzący
z Siedlec aktor
i reżyser, od roku
buduje tam niezależną
grupę teatralną El
Teatromotorr,
prowadzi warsztaty
i pokazuje, że teatr
może być mostem
między ludźmi, nawet
jeśli dzieli ich ocean.

Swo ją przy go dę z te atrem roz -
po czął w Sie dl cach, w le gen dar -
nym Te atrze Es. To czas, któ ry
– jak mó wi – ukształ to wał je go
wraż li wość i spo sób pa trze nia
na sztu kę. Za py ta ny o tam te po -
cząt ki, wspo mi na nie tyl ko
spek ta kle, ale i lu dzi, dzię ki któ -
rym wszyst ko się za czę ło.

Krzysz tof Żab ka: 
- Po cząt ki w Te atrze Es to dla

mnie bar dzo waż ny czas —
okres, któ ry mnie ukształ to -

wał. Szcze gól nie wspo mi nam
wte dy od kry tą pro zę i po ezję
Ta de usza No wa ka, któ ra to wa -
rzy szy mi do dziś, chy ba na wet
moc niej niż wte dy, w li ceum,
kie dy bar dziej się ją czu ło niż ro -
zu mia ło. Tam te po cząt ki na -
praw dę wy ry ły się w mo jej wy -
obraź ni. Te atr Es był wte dy wy -
jąt ko wym miej scem, z nie zwy -
kłą eki pą. An drzej Me że ryc ki
i Wal de mar Ko per kie wicz two -
rzy li du et, któ ry nada wał ton
wszel kim dzia ła niom ar ty stycz -
nym. Do dziś mam kon takt
z Mać kiem Tur kow skim — mu -
zy kiem i współ au to rem „Prze -
zro czy sto ści”, spek ta klu we dług
księ dza Ja na Twar dow skie go,
po pu lar ne go w Sie dl cach tam -
tych lat.To by ły cza sy prze glą -
dów pio sen ki po etyc kiej, na sią -
ka nia No wa kiem. War to też
wspo mnieć Paw ła Sko li mow -
skie go — zna ko mi te go ak to ra
sie dlec kie go, i Mi le nę Ma dziar
— świet ną ak tor kę i wo ka list -
kę. Z ni mi stwo rzy li śmy „Psy ho -
te la pię” w ra mach po wo ła nej
na tę oka zję Sce ny Open. To by -
ło coś wy jąt ko we go: wa ka cje,
ze ro środ ków, a 25 osób w róż -
nym wie ku — od dzie się ciu do
sześć dzie się ciu pię ciu lat —
spo tka ło się, że by zro bić coś ży -
we go, z ką sa ją cą ener gią.Pa weł
Sko li mow ski, czy li „Sko lim”, był
wte dy sa mo rod nym ta len tem
sce nicz nym. Zwra cał uwa gę

swo ją od wa gą i po my sło wo ścią.
A miej sca ta kie jak ka wiar nie
„Sa te li tar na” czy „Awan gar da”
by ły na szy mi punk ta mi spo -
tkań po pró bach. Co cie ka we,
dzi siej szy pre zy dent Sie dlec, To -
masz Ha pu no wicz, był wte dy
po pro stu wspa nia łym Ha pu -
nem — mo im ido lem, któ ry
kom po no wał pięk ne pio sen ki
i wy gry wał ogól no pol skie prze -
glą dy.

Dro ga z Sie dlec do Mek sy ku
Po la tach pra cy ar ty stycz nej

w Pol sce po sta no wił ru szyć da lej
– aż do Mek sy ku. Jak mó wi, by ła
to de cy zja wy ni ka ją ca z cie ka wo -
ści świa ta i po trze by zmia ny.

Krzysz tof Żab ka:
- Do Oaxa ca tra fi łem rok te -

mu — z po trze by zmia ny, z cie -
ka wo ści świa ta, z chę ci po zna -
nia zu peł nie in nej kul tu ry. Edu -
ka cja, te atr, no we ży cio we dro -
gi... wszyst ko się wte dy zbie -
gło.Mó wię o „praw dzi wym
Mek sy ku”, bo tu nie da się uda -
wać. Wi dać kon tra sty: bie da
i bo gac two, ry tu ał i co dzien -
ność, sa crum i kicz. Cza sem te
świa ty sto ją do słow nie obok
sie bie na tej sa mej uli cy. Ale jest
w tym ja kaś praw da — nic się
nie ukry wa.Co dzien ne ży cie to
cza sem ko lo ro wy, ubo gi te atr:
dzie ci ba wią ce się przy pro ce sji,
dźwięk ka pe li, sprze daw ca, któ -

ry śpie wa, ktoś mo dlą cy się
przy oł ta rzy ku na chod ni ku. To
miej sce peł ne emo cji. I my ślę,
że wła śnie to za czę ło wpły wać
na mo ją pra cę — mniej in te lek -
tu al nie, bar dziej z cia ła.

Te atr w Oaxa ce
Dziś w Oaxa ce pro wa dzi wła -

sną gru pę te atral ną – El Te atro -
mo torr. To ini cja ty wa two rzo na
z pa sji, bez sta łe go fi nan so wa -
nia, ale z ogrom nym za an ga żo -
wa niem i ser cem.

Krzysz tof Żab ka:
- Dziś pro wa dzę tu swo ją

nie za leż ną gru pę te atral ną El
Te atro mo torr. Two rzy my ją
wspól nie z lo kal ny mi ar ty sta -

mi, ak to ra mi po szko le te atral -
nej w Pu ebla. Ma my cu dow ne
miej sce – Ca sa Ce iba – ro bio ne
z ser ca, pro wa dzo ne przez lu -
dzi, któ rzy ro zu mie ją, że te atr
to coś wię cej niż wi do wi sko.
To ro dzaj spo tka nia.Szu ka my
też part ne rów w Pol sce. Nie -
dłu go mam umó wio ne spo tka -
nie w Am ba sa dzie Pol skiej
w sto li cy Mek sy ku — chcę bu -
do wać most mię dzy ty mi dwo -
ma świa ta mi.W sa mym Oaxa -
ca, Mek sy ka nie po ma ga ją od -
ru cho wo, z cie ka wo ści. Po la cy
na to miast… Hm. Bar dzo róż -
nie to by wa. Jest ro dzaj dziw -
ne go dy stan su :))Uda ło mi się
też na wią zać bar dzo cie ka wy
kon takt z Mi cha łem Wal cza -
kiem, pol skim  dra ma tur giem
i dy rek to rem Te atru Ram pa
w War sza wie. Zgo dził się udo -
stęp nić nam swo je tek sty, a na
pierw szy ogień idzie „Pia skow -
ni ca” — to wła śnie ten spek -
takl bę dzie miał pre mie rę
w Oaxa ce.Mie li śmy wcze śniej
in ne pla ny, ale nie ste ty nie
uzy ska łem zgo dy na wy ko rzy -
sta nie opo wia dań Sła wo mi ra
Mroż ka. Szwaj car ska fun da cja
ma do nich pra wa i — pa ra -
dok sal nie — Po la ko wi cza sem
trud niej się do nich do stać niż
ko muś z ze wnątrz.„Pia skow ni -
ca” oka za ła się jed nak świet -
nym wy bo rem. Ten tekst, po
drob nych ada pta cjach, bar dzo
do brze re zo nu je z mek sy kań -
ską wraż li wo ścią. Mi chał zgo -
dził się na wet, by do sto so wać
kil ka de ta li do tu tej sze go kon -
tek stu. Ma my już tłu ma cze nie,
ob sa dę — czte rech ak to rów,
z któ ry mi chcę stwo rzyć sta ły
skład El Te atro mo torr.

Dzia ła nia spo łecz ne
Obok pra cy ar ty stycz nej

Krzysz tof Żab ka pro wa dzi
warsz ta ty te atral ne – bez płat -
ne, otwar te, z my ślą o mło dzie -
ży i miesz kań cach Oaxa ki. Jak
mó wi, to nie te ra pia, a prze -
strzeń praw dzi we go spo tka -
nia.

Krzysz tof Żab ka:
- Warsz ta ty trak tu ję jak prze -

strzeń spo tka nia. Nie jak te ra -
pię, ra czej jak la bo ra to rium —
gdzie każ dy mo że coś od kryć
o so bie, o cie le, o in nych.Pra ca
z ludź mi to dla mnie źró dło.
Te atr bez dru gie go czło wie ka
nie ist nie je. Nie in te re su je
mnie sa mot ne two rze nie —
tyl ko pro ces, w któ rym coś się
na praw dę dzie je mię dzy ludź -
mi. Na wet je śli to wy ma ga ją ce
i cza sem nie od ra zu wy god -
ne.Sta ram się o wspar cie
w Am ba sa dzie, pi szę wnio ski,
szu kam part ne rów. To trud ne.
W Mek sy ku nie za leż ny te atr
rzad ko do sta je fi nan so wa nie.
Wszyst ko dzia ła bar dziej po
zna jo mo ści al bo przez pry wat -
ne ini cja ty wy. Dla te go więk -
szość rze czy ro bi my wła sny mi
si ła mi — z po mo cą lu dzi, któ -
rzy po pro stu wie rzą, że to ma

sens.Naj bliż szy plan to do koń -
czyć „Pia skow ni cę” Wal cza ka
i po ka zać ją tu taj. A po tem —

tak, chciał bym przy wieźć
spek takl do Pol ski. Do Sie dlec
też. Zo ba czyć, jak ten sam
tekst brzmi po dru giej stro nie
oce anu. Ale to pro ces. Nie wy -
da rzy się od ra zu.

Po kil ku spo tka niach w do -
mach kul tu ry ar ty sta zro bił
prze rwę, by na uczyć się le piej
ję zy ka. Te raz, gdy ba rie ra ko -
mu ni ka cyj na jest mniej sza,
pla nu je ko lej ną edy cję za jęć.

Krzysz tof Żab ka:
- Mi mo tłu ma cza, ba rie ra ję -

zy ko wa by ła spo ra. Ja mó wi -
łem po an giel sku, ktoś tłu ma -
czył. Te raz, z wyż szym po zio -
mem ję zy ka, mo gę le piej do -
trzeć do mło dzie ży i wła ści wie
je stem go to wy na na stęp ną tu -
rę warsz ta tów. Tym ra zem
zwra cam się do li ce ów.

Ży cie na in nym kon ty nen cie
O co dzien no ści w Oaxa ce mó -

wi z cie płem, choć nie ukry wa,
że to ży cie in ne niż w Pol sce.

Krzysz tof Żab ka:
- W Oaxa ca co dzien ność jest

in na niż w Sie dl cach, w Pol sce.
Tu wszyst ko dzia ła wol niej,
mniej prze wi dy wal nie. Cza sem
nie ma prą du, cza sem nie dzia -
ła in ter net, cza sem coś się
prze su wa bez ostrze że nia.
Trze ba się do te go do sto so wać.
Uczy to cier pli wo ści i dy stan -
su.Z Pol ską utrzy mu ję kon takt
przez roz mo wy, mu zy kę, wia -
do mo ści. Sta ram się śle dzić, co
się dzie je, pi sać z bli ski -
mi.Mam tu kil ka osób, z któ ry -
mi je stem bli sko — głów nie
tych, z któ ry mi pra cu ję: Ma le,
Eloi, Fab, Pe dro. Spę dza my ra -
zem czas, roz ma wia my, ro bi -
my te atr. To na tu ral ne, nie wy -
mu szo ne.A mło dym z Sie dlec
po wie dział bym, że by się nie
ba li ru szyć w dro gę. Nie ma
ide al ne go mo men tu. Wszyst ko
i tak dzie je się po wo li, krok po
kro ku. Waż ne, że by za cząć.

W wol nym cza sie ak tor zaj -
mu je się też per ma kul tu rą – pa -
sją, któ rą wy niósł z do mu ro -
dzin ne go.

Krzysz tof Żab ka:
- To mój ko nik nie za leż ny od

resz ty dzia łań. Moi ro dzi ce są
bio lo ga mi, więc chy ba tro chę
z do mu wy nio słem to po dej ście
do na tu ry. Per ma kul tu ra da je
mi spo kój, rów no wa gę i tro chę
in ny rytm niż te atr.

Od re dak cji: Jest coś sym bo -
licz ne go w tym, że sie dl cza nin
bu du je te atr tak da le ko od do -
mu, a jed no cze śnie wciąż czer -
pie z do świad czeń zdo by tych
wła śnie tu taj. Mo że dla te go je go
hi sto ria brzmi tak wia ry god nie,
bo po ka zu je, że nie za leż nie od
miej sca na ma pie, sztu ka za -
wsze za czy na się od lu dzi.

PAU LI NA AR TYCH

Z Siedlec do Meksyku - podróż, która
stała się spektaklem

Redaguje: Paulina Artych
m@il: kultura@zyciesiedleckie.pl
tel: 795 541 361
www.zyciesiedleckie.pl

Życie z kulturą
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- W Oaxaca codzienność jest inna niż w Siedlcach, w Polsce. 
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- Dziś prowadzę tu swoją niezależną grupę teatralną El Teatromotorr. 
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SIEDLCE
Stefana Żeromskiego
nie trzeba chyba
przedstawiać. Każdy
z nas spotkał się z jego
twórczością
w szkołach.

W tym ro ku jest też jed nym
z pa tro nów, a wkrót ce bę dzie -
my ob cho dzić też set ną rocz ni -
cę je go śmier ci. Jed nak miesz -
kań com na sze go re gio nu wy da -
je się szcze gól nie bli ski. Nie jed -
ne go czy tel ni ka zdzi wi ło, gdy
czy ta jąc po raz pierw szy „Przed -
wio śnie”, spo tkał się z na wią za -

niem do Sie dlec. Ale to mia sto
nie by ło dla Że rom skie go jed nie
miej scem na ma pie. Znał je bar -
do do brze, po dzi wiał i sza no -
wał. Stąd po cho dzi ły też je go
dwie naj więk sze mi ło ści.

Wie dzie li ście, że Że rom ski
miał dwie da ty uro dze nia
i dwa po grze by? Al bo że gar dził
sio stra mi czy ro dzin ny mi Kiel -
ca mi? I co je go dom miał
wspól ne go z „Pa nem Ta de -
uszem”? Na te i wie le in nych
py tań od po wie dzia ła pro fe sor
Ma ria Jo lan ta Ol szew ska, któ ra
20 paź dzier ni ka wy gło si ła
w Bi blio te ce Pe da go gicz nej im.
He le ny Ra dliń skiej wy kład
„Ste fan Że rom ski (nie)zna ny”.
Ce nio na wy kła dow czy ni Uni -

wer sy te tu War szaw skie -
go przed sta wi ła uczniom sie -
dlec kich śred nich szkół - jak się
oka za ło - barw ne i sza lo ne ży -
cie pi sa rza, któ ry wie lu ko ja rzy
się głów nie z dzia ła niem spo -
łecz nym i nie speł nio ny mi am -
bi cja mi. 

Pod czas wy kła du pro fe sor
opo wie dzia ła m.in. o fał szy wej
da cie uro dze nia, by unik nąć po -
bo ru do woj ska. Mó wi ła też
o szkol nych trud no ściach Że -
rom skie go (nie zdał ma tu ry).
Nie za bra kło też hi sto rii sióstr,
któ rych pi sarz się wsty dził,
skraj nej bie dy, licz nych pod bo -
jów mi ło snych, dzia łal no ści
spo łecz nej czy gruź li cy, któ ra
osta tecz nie go za bi ła.

Wciąż jed nak po zo sta wa ło
jed no py ta nie: skąd przy wią za -
nie Że rom skie go do Sie dlec? -
By ło to dla nie go miej sce, któ re
uosa bia ło głę bo ki pa trio tyzm -
wy ja śnia pro fe sor Ol szew ska. -
Bar dzo so bie Pod la sie uko chał.
Po dob nie jak mat kę, któ ra by ła
ko bie tą pięk ną, wy kształ co ną
i szla chet ną. Umar ła, gdy Że -
rom ski miał 14 lat i do koń ca ży -
cia nie mógł te go prze żyć. Zło żył
jej hołd w Przed wio śniu ja ko
po sta ci po zy tyw nej. Choć nie
mia ła nic wspól ne go z Sie dl ca -
mi, w po wie ści z nich się wy wo -
dzi. Uho no ro wał w ten spo sób
mat kę, ale też dru gą naj więk szą
mi łość swo je go ży cia, An nę Za -
wadz ką - koń czy. (JM)

WYWIAD
Z Łukaszem
Wawryniukiem,
burmistrzem miasta
i gminy Mordy,
rozmawia Bartosz
Szumowski.

– Dla cze go mi mo bra ku do -
świad czeń w po li ty ce zde cy do -
wał się Pan w kwiet niu 2024 r.
za wal czyć o fo tel bur mi strza?

– Mo ja de cy zja o star cie wy -
bo rach sa mo rzą do wych by ła
spo wo do wa na gło sa mi miesz -
kań ców. Ape lo wa ła o to do
mnie głów nie mło dzież w me -
diach spo łecz no ścio wych.
A star si pi sa li do mnie al bo po -
ru sza li ten te mat przy przy pad -
ko wych spo tka niach. Na praw dę
du żo osób za chę ca ło mnie do
po wro tu do Mor dów, ale nie
w ro li sze fa do mu kul tu ry, któ -
rą peł ni łem kil ka lat te mu, tyl ko
bur mi strza.

– Ja kie by ły ich ar gu men ty
prze ma wia ją ce za tym, że aku rat
Łu kasz Waw ry niuk po wi nien za -
stą pić Ja na Łu gow skie go?

– Wi dzie li mnie w ro li bur mi -
strza, uwa ża li, że na da ję się na
tę funk cję. Naj wię cej ta kich gło -
sów po ja wi ło się mię dzy grud -
niem 2023 r. a lu tym 2024 r.
Ale de cy du ją ca by ła roz mo wa
z Mar sza łek Ja ni ną Ewą Orze -
łow ską. W pew nym mo men cie
po wie dzia ła: „Je śli chcesz zro bić
coś do bre go dla lu dzi – star tuj.
Ale je śli chcesz ode grać się na
by łym bur mi strzu, nie war to”.
Wte dy uzna łem, że trze ba przy -
naj mniej spró bo wać. Sko ro
mło dzież za pa mię ta ła mnie ja -
ko lo kal ne go li de ra, a do ro śli
wi dzie li we mnie po ten cjał, po -
sze dłem za sło wa mi Pa ni Mar -
sza łek. Stwier dzi łem, że nic nie
tra cę. I że sa mo wy star to wa nie
w wy bo rach to za wsze bę dzie
cen ne do świad cze nie.

– Przy szedł kwie cień 2024 r.
i jed nak się uda ło. Ja kie by ło
Pa na pierw sze za sko cze nie po
ob ję ciu rzą dów?

– Naj pierw, za nim za czą łem
być bur mi strzem, mi ło za sko -
czył mnie wy nik gło so wa nia.
Zdo by łem 63% gło sów, więc
bar dzo du żo jak na pierw sze
wy bo ry. A po ob ję ciu funk cji po -

zy tyw nie za sko czy ło mnie po -
dej ście miesz kań ców. By li bar -
dzo chęt ni do współ pra cy, przy -
cho dzi li do mnie z po my sła mi,
pro ble ma mi. Mo je drzwi są za -
wsze otwar te. Po ma gam, je śli
tyl ko mo gę, a je śli nie mo gę
– sta ram się zna leźć spo sób na
roz wią za nia pro ble mu lub od -
po wied nią oso bę, któ ra się nim
zaj mie.

– Czym z punk tu wi dze nia
Pa na ja ko wło da rza Mor dy róż -
nią się od oko licz nych gmin?
Czy są ja kieś po waż ne kon se -
kwen cje fak tu, że to je dy na
w po wie cie sie dlec kim gmi na
miej sko -wiej ska?

– Cięż ko po wie dzieć. Mnie
wy da je się, że róż ni ce są nie -
wiel kie. Tak na praw dę każ dy
z nas jest wój tem, tyl ko aku rat
mo ja funk cja no si na zwę bur -
mi strza (śmiech).

– Więc mo że spe cy ficz ne jest
tu po dej ście do po la ry za cji wy -
bor ców? Od czu wa Pan po la ry -
za cję Ko ali cja Oby wa tel ska
– Pra wo i Spra wie dli wość, tak
wy raź ną na po zio mie ogól no -
pol skim?

– Ra czej nie od czu wa łem
i nie od czu wam. Gmi na Mor dy

to ty po wa gmi na, któ rej miesz -
kań cy ge ne ral nie bar dziej po -
pie ra ją PiS, co po ka za ły choć by
ostat nie wy bo ry pre zy denc kie.
Ale ja nie od czu łem, że je stem
gor szy, bo star to wa łem z ko mi -
te tu Trze ciej Dro gi, nie bę dąc
człon kiem Pol skie go Stron nic -
twa Lu do we go ani Pol ski 2050.
Na po zio mie sa mo rzą du nie pa -
trzy się na przy na leż no ści par -
tyj ne, tyl ko na czło wie ka i to, co
so bą re pre zen tu je. Mo ja współ -
pra ca z wój ta mi, bur mi strza mi,
pre zy den tem Sie dlec i mar szał -
kiem wo je wódz twa nie opie ra
się na po glą dach czy upodo ba -
niach po li tycz nych, a na do bru
ogól nym. Po dob nie jest też ze
sta ro stą sie dlec kim. 

– A jak ukła da się współ pra -
ca bur mi strza Waw ry niu ka
z Ra dą Miej ską w Mor dach?
Gra cie do jed nej bram ki czy ra -
czej sta wia cie na fau le?

– Nie mo gę na rze kać, ale nie
tyl ko dla te go, że mam więk -
szość. Cza sa mi się róż ni my, bo
rad nych jest prze cież aż 15. Mo -
im zda niem, róż ni ce po glą do -
we też cza sem są po trzeb ne,
bo w róż no rod no ści tkwi si ła.
Mu szę jed nak pod kre ślić, że za -
wsze sta ra ją się zna leźć zło ty

śro dek i za gło so wać dla do bra
miesz kań ców.

– A te raz pro szę o szyb ki ra -
chu nek su mie nia z ostat nich
18 mie się cy. Co by ło by naj -
więk szym po wo dem do du my?

– To pro ste – moi miesz kań -
cy. A je śli cho dzi o kwe stie, do
któ rych przy ło ży łem rę kę – my -
ślę, że naj więk szym suk ce sem
mo im i mo ich pra cow ni ków
jest po zy ska nie z ze wnątrz po -
nad 15 mln zł przez pierw szy
rok. Uwa żam to za bar dzo do -
bry start. Ma my też po nad 4,3
mln na bu do wę żłob ka oraz 1,3
mln zł na pierw sze 3 la ta je go
funk cjo no wa nia z Kra jo we go
Pla nu Od bu do wy, 4 mln na dro -
gi z fun du szy mar szał kow skich
i po nad 3 mln na in we sty cje
wod no -ka na li za cyj ne z fun du -
szy KPO. 

– Dla cze go to suk ces?
– Wcze śniej na sza gmi na pra -

wie nie po zy ski wa ła środ ków
unij nych lub mar szał kow skich.
My sta ra my się ko rzy stać głów -
nie z pie nię dzy, któ re są naj bli -
żej. To środ ki mar szał kow skie
z ogła sza nych co ro ku kon kur -
sów i fun du sze unij ne, któ re
ma ją do bre pro gra mo wa nie.

Sta ra my się jak naj wię cej z te go
sko rzy stać. Dość du że środ ki
prze ka zu ją też wo je wo da i rząd.

– Wra ca my do ra chun ku su -
mie nia: a naj więk sza po raż ka?

– Je śli moż na tę kwe stię okre -
ślić mia nem po raż ki, są to pro -
ble my z wo dą na te re nie gmi ny,
któ re ofi cjal nie po ja wi ły się rok
te mu. Sta ra my się je roz wią zać,
ale nie jest to ła twa spra wa. 

Ca ła sieć wo do cią go wa też
ma swo je bra ki, co spra wia, że
trze ba ję na pra wiać i mo der ni -
zo wać. Cier pi my też z po wo du
bra ku dru giej sta cji wo do cią -
go wej. Chce my ta ką stwo rzyć,
by w przy pad ku awa rii pierw -
szej nie od ci nać od wo dy ca łej
gmi ny.

– Czy oprócz wo do cią gów
przed mia stem i gmi ną Mor dy
sto ją jesz cze ja kieś in ne wy -
zwa nia?

– Wy zwań jest bar dzo du żo.
A naj waż niej sze? Pó ki co ma my
ska na li zo wa ne mia sto, część Le -
śni czów ki i Krzy mosz, a w tym
ro ku po pro wa dzi my ka na li za -
cję do Czo ło myj, ale resz ta gmi -
ny cią gle cze ka. Pro jek ty na ka -
na li za cje nie któ rych miej sco wo -
ści chce my zle cić jesz cze w tym
ro ku. Je śli bę dą do wzię cia środ -
ki ze wnętrz ne, sko rzy sta my
z nich jesz cze w tej ka den cji. Je -
śli ich nie bę dzie, bę dzie my mu -
si my po cze kać na na stęp ne. Na
pew no chce my jak naj szyb ciej
wy ko nać do ku men ta cję w tym
kie run ku, a po tem wnio sko wać
o środ ki ze wnętrz ne.

– A in ne wy zwa nia? 
– Zde cy do wa nie mo der ni za cja

szkół, bo wie le rze czy trze ba
ulep szyć. Mó wiąc oględ nie, to
bu dyn ki wy ma ga ją ce re mon tów. 

– Zdo by wa Pan lau ry w róż -
nych ple bi scy tach. Czy w związ -
ku z tym czu je się Pan po li tycz -
nym ce le bry tą?

– Fak tycz nie, wy star to wa łem
w kil ku kon kur sach, ale zgło si li
mnie do nich miesz kań cy. Po -
tem czy tel ni cy z gmi ny i re gio -
nu za gło so wa li, skut kiem cze go
wy gra łem. W ple bi scy cie „Pol -
ska The Ti mes” zna la złem się
w fi na ło wej dzie siąt ce fi na li -
stów i wy gra łem, ma jąc za so bą
le d wo rocz ny staż. A co do py ta -
nia – nie, nie czu ję się ce le bry tą. 

– Jest Pan jed nak po sta cią
bar dzo me dial ną.

– Miesz kań cy mu szą wie -
dzieć, co się dzie je w da nym sa -
mo rzą dzie. Dla te go uwa żam, że
każ dy sa mo rzą do wiec po wi -
nien być roz po zna wal ny w lo -
kal nej spo łecz no ści, tak że me -
dial nie. Dzia ła nia sa mo rzą dow -
ców są po wią za ne z in for mo wa -
niem o nich miesz kań ców. Me -
dia, tak że spo łecz no ścio we, to
dziś naj sku tecz niej szy śro dek
prze ka zu. Je śli oso ba pu blicz na
nie ist nie je w me diach, to nie
ist nie je wca le, bo nic nie wia do -
mo o niej i sta no wi sku, któ re
pia stu je. 

– Zejdź my na po ziom lo kal -
ny. Jak bur mistrz mia sta i gmi -
ny Mor dy jest po strze ga ny
przez miesz kań ców?

– Za wsze mam dla nich czas.
Nie za leż nie od te go, czy spo ty -
kam się z ni mi w urzę dzie, czy
w te re nie, za wsze ich wy słu -
cham. Przy cho dzą do mnie z po -
my sła mi, ale też pro ble ma mi.
Mó wią, co im się nie po do ba, co
na le ży zmie nić, cze go im bra ku -
je. Czę sto po ja wia ją się te ma ty
ta kie jak oświe tle nie na uli cy
czy wo do ciąg. Ale nie za wsze
jest ko lo ro wo. Zda rza ją się rów -
nież roz mo wy trud ne, bo przy -
cho dzą do mnie oso by sfru stro -
wa ne bra kiem kon kret nych
dzia łań. Ro bię wszyst ko, że by
miesz kań cy po czu li się wy słu -
cha ni, a nie ode pchnię ci. Każ dą
spra wę wpi su ję w spe cjal nie
przy go to wa ny for mu larz, że by
o niej nie za po mnieć. Wte dy
wia do mo, o co cho dzi da nej
oso ba i do ja kie go urzęd ni ka
prze ka zać pro blem da lej.

– Zbli ża my się do koń ca. Ja -
kie są pla ny Łu ka sza Waw ry -
niu ka na przy szłość? Czy sta -
no wi sko bur mi strza bę dzie dla
Pa na dro gą do awan su na np.
po sła?

– Nie my śla łem o tym. Na ra -
zie je stem tu taj dla mo ich
miesz kań ców i chcę tu taj być.
Nie wiem, co bę dzie da lej. Bio rę
to, co da je ży cie.

– A gdy by dziś mu siał Pan
zde cy do wać, czy po za koń cze -
niu tej ka den cji bę dzie się sta -
rać o re elek cję – ja ka by ła by
de cy zja?

– Że star tu ję.
– DZIĘ KU JĘ ZA ROZ MO WĘ.

Trzeba słuchać mieszkańców
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Łukasz Wawryniuk: - Nie czuję się celebrytą.
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biuro@zyciesiedleckie.pl
tel. 25 623 79 77
www.zyciesiedleckie.pl Reklamy i ogłoszenia
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NIE RU CHO MO ŚCI SPRZE DAM:
Sprze dam dział kę 816mk Żel -

ków Ko lo nia, ul. Wi śnio wa, ce -
na: 365tys.zł, tel. 665 973 458

Sprze dam dział kę bu dow la ną
Tchó rzew Ko lo nia i Sta ra Wieś,
gmi na Bor ki Ra dzyń skie, tel.
693 068 407

Sprze dam do mek ca ło rocz ny
(50 mkw) po rem re mon cie
z dział ką 1030 mkw, w Grę zo -
wie , tel. 606 137 756

Sprze dam dział kę bu dow la ną
w Sto ku Lac ki, 1000 mkw, 130
zł/mkw, me dia w dro dze gmin -
nej, tel. 796 224 923

Sprze dam dział kę rol ną 2,87
ha, Czu ry ły Ko lo nia/Le śni czów -
ka, tel. 506 290 830.

Sprze dam miesz ka nie
60mk, ul. Wia tracz na 11, tel.
604 244 534

Sprze dam miesz ka nie 60m2
pierw sze pię tro lub  za mie nie
na mniej sze, tel. 737 301 709

Sprze dam miesz ka nie 2 po -
ko jo we 37m na1 pię trze w blo -
ku w So ko ło wie Pod la skim,
tel:519 541 712

Wy naj mę lub sprze dam lo kal
44 mkw przy ul. 3 Ma ja, na par -
te rze, dwa wej ścia, tel. 516 573
578

NIE RU CHO MO ŚCI KU PI Ę:
Ku pię dom pie tro wy do ma -

łe go re mon tu w Sie dl cach lub
oko li cach, tel. 604 552 644

NIE RU CHO MO ŚCI WY NA JEM:
Do wy na ję cia miesz ka nie

star szej pa ni. Mam wol ny czas,
chęt nie po mo gę, tel. 691 964
811, 507 516 146

Do wy na ję cia lo kal 589 mkw
po par ku roz ryw ki, Sie dl ce, ul.
Brze ska 91, tel. 578 978 128

Do wy na ję cia po ko je - po -
miesz cze nia na dzia łal ność go -
spo dar czą, Sie dl ce, tel. 500 555
050

Wy naj mę miesz ka nie, tel-
662 011 281

DOM I OGRÓD SPRZE DAŻ:
De ski,ba le so sno we su che,

drze wo ko min ko we, tel.724
704 806, 607 448 127

Drew no opa ło we, su che, ol -
szy na, dru gi ga tu nek, gmi na
Mor dy, tel.660 373 815.

Sprze dam bry kiet z tor fu, pa -
ko wa ny w wor ki big -bag po 1t.
tel. 506 891 470.

Sprze dam drob ne kar to fle,
tel.799 228 833

Sprze dam drzew ka śliw ki wę -
gier ki, 7 zł sztu ka, tel.537 565
193 

Sprze dam no wy grzej nik do
ła zien ki i po ko ju, pie cyk ga zo wy
prze pły wo wy, tel.607 772 977

Sprze dam pel let z łu ski sło -
necz ni ka. tel. 506 891 470.

Sprze dam sia no w be lach 518
323 185

Sprze dam siat kę ogro dze nio -
wą, tel. 607 910 717

Sprze dam so snę bu dow la ną
i na opał w Grę zo wie,tel. 507
510 892, 510 634 046.

Sprze dam ta nio, 2 kom ple ty
wy po czyn ko we i 2 re ga ły, oko li -
ce Sie dlec tel.  25 644 33 81

Sprze dam 2 ro we ry, fo tel ob -
ro to wy, seg men ty ku chen ne
i in ne rze czy ta nio tel.695 879
493

DOM I OGRÓD KU PI Ę:
Sprze dam drzwi ga ra żo we

Hor man 261x217 dwie sztu ki,
za mra żar ki skle po we na lo dy 2
szt, wi try na skle po wa, la dy
prze szklo ne, tel. 578 978 128

Ku pię apa rat Ze nith Et, trl.
507 795 101

Ku pię piec do cen tral ne go
ogrze wa nia, tel. 692 419 936

Od dam biur ko w do brym sta -
nie, tel. 607 772 977

Sprze dam me ble uży wa ne: 2
fo te le + wer sal ka gra tis, biur ko
z fo te lem ob ro to wym, ko mo -
da, sto lik pod te le wi zor, sza fa
ma ła na przed po kój, w do -
brym sta nie, sprze dam ta nio:
tel. 516 746 102

ROL NI CZE:
Sprze dam cią gnik Lam bor -

ghi ni 4x4 oraz kom bajn zbo żo -
wy New Hol land TF42, tel. 519
575 958

Sprze dam cie la ki, ko gu ty
wiej skie oraz kró li ki- 4-5 kg,
oko li ce Sie dlec, tel. 539 216 995

Sprze dam dwie ja łów ki si -
men tal , za cie lo ne, tel. 511 428
734.

Sprze dam ja łów ki ho dow la -
ne, wy so ko ciel ne, 510 466 484.

Sprze dam kom plet ne kon wie
do do jar ki Al fa La val, gm. Rep ki,
605 186 043.

Sprze dam piec De fro 24-30
kw. osprzęt + boj ler, spraw ny
100%, tel. 510 234 433.

Sprze dam piec De fro tło ko wy
17kw, Elek tro met eko 25kw, Wę -
glo wy Stal luk 23kw, tel.505 139
252 po 16  dzwo nić 

ROL NI CZE KU PI Ę:
Ku pię jęcz mień, tel. 509 029

562.
Ku pię sto do łę, 503 100 349.
MO TO RY ZA CJA SPRZE DAM:
Sprze dam kom bajn Class sze -

ro kość 380 cm, 30 tyś zł., tel
509 412 079

Sprze dam Mer ce de sa C 2.0
ben zy na, 141 kW, 2000 rok,
kom bi, ce na 7500 zł, tel. 504

365 916
Sprze dam Mer ce de sa 124, 2,5

die sel, 1991 rok, prze bieg 208
000km, ce na 15 000, tel. 504
365 916

Sprze dam Sko dę Octa vie II
kom bi 2007r, prze bieg 320 tys,
tel. 533 261 094

Sprze dam To yo ta Rav4 -
2007 rok, I wła ści ciel, die sel,
ogrze wa nie po sto jo we, tel. 501
731 63

MO TO RY ZA CJA KU PI Ę:
Ku pię cią gni ki, ła do war ki i in -

ne ma szy ny rol ni cze, każ dy
stan, go tów ka, 693 888 308.

Ku pię cią gni ki, pra sy be lu ją ce
in ne ma szy ny. Każ dy stan rów -
nież uszko dzo ne bez dok. Tel.
535 305 302.

Ku pię cią gni ki rol ni cze tel
721-029-688

Ku pię Fia ta 125P /
1300,1500(nie je stem han dla -
rzem), tel. 507 765 848

Ku pię mo to cy kle WSK, MZ,
SIM SON, Ro met, fiat 125p itp. tel
721 029 688

USŁU GI:
Bie le nie i de zyn fek cja obór,

chlew ni i kur ni ków, tel. 600
338 311

Bu do wa do mów, stan su ro -
wy otwar ty, prze bu do wy, więź -
by oraz po kry cia da cho we, 573
382 699.

Gla zu ra, te ra ko ta, re mon ty,
hy drau li ka, tel. 793 188 908.

Od szko do wa nia, do pła ty do
od szko do wań, od dłu ża nie,
Kan ce la ria Praw na, tel. 798 798
068.

Po ma lu ję po ko je, uło żę te ra -
ko tę, gla zu rę, Sie dl ce i oko li ce,
tel. 794 602 653

Po szu ku ję mu ra rza do po sta -
wie nia bu dyn ku jed no spa do we -
go ok. 70 me trów, tel. 722 790
559

Po szu ku ję mu ra rza i de ka rza,
tel. 722 790 559

Pra nie dy wa nów, wy kła dzin,
me bli ta pi ce ro wa nych u klien -
ta, Sie dl ce i oko li ce, tel. 600 338
311

Re mon ty, wy koń cze nia, ada -
pta cje, tel. 502 116 770.

Sprzą ta nie i pie lę gna cja ogro -
dów, 503 681 002.

Szu ka my no wych miejsc pod
pacz ko ma ty 737-164-200 

Uło żę kost kę bru ko wą przy
na grob kach. Re mon ty na grob -
ków. Tel: 515 518 272

Wy cin ka drzew, rę bak do ga -
łę zi, fre zo wa nie karp, pod no -
śnik 30 m, 698 657 538.

Za trud nię do wy koń czeń i re -
mon tów, tel. 509 593 306

Ogłoszenia drobne
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RUGBY
Awenta MKS Pogoń
Siedlce kontynuuje
serię zwycięstw
w Ekstralidze,
pokonując KS
Budowlani Łódź 22:0.
Mistrzowie Polski
pokazali skuteczność
zarówno w ofensywie,
jak i w obronie, mimo
że warunki na boisku
zmieniały się w trakcie
spotkania.

Pierw sza po ło wa by ła sto sun -
ko wo spo koj na, przy do brym
tem pie gry. Po goń już od po -
cząt ku prze ję ła ini cja ty wę, a Ło -
dzia nie kon cen tro wa li się głów -
nie na obro nie. W 15. mi nu cie
żół tą kart kę otrzy mał Da ryl Sa -
ofai, a chwi lę póź niej Nku lu le ko
Ndlo vu zdo był pierw sze punk ty
z kar ne go. Nie dłu go po tem
przy ło że nie za li czył Ber cho Bo -
tha, a sku tecz ne pod wyż sze nie
Ndlo vu usta li ło wy nik do prze -
rwy na 10:0.

Po zmia nie stron po go da się
po gor szy ła – deszcz za czął pa -

dać co raz moc niej, spra wia jąc,
że pił ka by ła śli ska i trud niej sza
do utrzy ma nia. W tych wa run -
kach Po goń nie stra ci ła pew no -
ści sie bie. W 50. mi nu cie Va ha
Ha la ifo nua zdo był przy ło że nie,
a Ndlo vu po now nie pod wyż szył
wy nik. Ko lej ne mi nu ty to czy ły
się głów nie w środ ko wej stre fie
bo iska, przy licz nych błę dach po
obu stro nach wy ni ka ją cych
z mo kre go pod ło ża. Sie dlec ka
de fen sy wa po zo sta ła jed nak
nie zdo by ta, a ata ki mi strzów
Pol ski stop nio wo bu do wa ły
prze wa gę. W sa mej koń ców ce
po efek tow nej ak cji ca łe go ze -
spo łu przy ło że nie zdo był Kac -
per Skup, usta la jąc koń co wy re -
zul tat me czu na 22:0.

To spo tka nie by ło przy kła -
dem dys cy pli ny i od por no ści
dru ży ny, któ ra po tra fi ła utrzy -
mać wy so kie tem po gry na wet
w zmie nia ją cych się wa run kach
po go do wych. Zwy cię stwo po -
zwa la Po go ni utrzy mać po zy cję
li de ra przed wy jaz dem do Lu bli -
na, gdzie 2 li sto pa da zmie rzy się
z miej sco wy mi Bu dow la ny mi.

Wy nik me czu: Awen ta MKS
Po goń Sie dl ce – KS Bu dow la ni
Łódź 22:0 (10:0)

Punk ty: Nku lu le ko Ndlo vu 7
(K, 2 pd), Ber cho Bo tha 5 (P),

Va ha Ha la ifo nua 5 (P),Kac per
Skup 5 (P).

Skład Po go ni: Wi ta lij Kra ma -
ren ko, Mar cin Ma cie jew ski (66.
min. Kon rad Prząd ka), Gior gi
Ma isu ra dze (68. min. Se ba -
stian Ko stał kow ski), Ołek -
sandr Szew czen ko, Kry stian
Ole jek (65. min. Ar ka diusz Ja -
necz ko), Ale xan der No wic ki,

Ber cho Bo tha (47. min. Piotr
Wi śniew ski), Va ha Ha la ifo nua,
Ję drzej No wic ki (65. min. Ksa -
we ry Struss), Nku lu le ko Ndlo -
vu, Łu kasz Kor neć, Da niel Gdu -
la, Pa te le sio Si li (65. min. Mar -
tin Man gon go), Kac per Skup,
Paul Wal ters.

Skład Bu dow la nych: Da niel
We ssels, Fi lip Kret sch mer (40.

min. To a fa Mo se se, 62. min.
Ni ko las Le chow ski), Alek san -
der Le chow ski, Da ryl Sa ofai,
Ja kub Ma łec ki, Pau la Fa ka osi -
lea (40. min. Ma ka ry Ma dej,
67. min. Ja kub Wa si lew ski),
Kac per Pa la mar czuk (77. min.
Ma te usz No wak), Fa gu Mal loy,
Fi lip Sosz ka, Lu cas Nie dzwiec -
ki, Ale xan der Nie dzwiec ki (77.

min. Kac per Dryn kow ski), Ar -
tur Rem bow ski, Tho mas Pe -
na, Mi chał Łaszcz (64. min. Ad -
rian Stań czy kow ski), Bar tło -
miej Pie trzak.

Żół te kart ki: Da ryl Sa -
ofai,Pau la Fa ka osi lea.

Sę dzia: Ad rian Paw lik.

KO LEJ NY MECZ: 2 li sto pa da. ID

Pokazali klasę i wygrali do zera
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Mistrzowie Polski pokazali skuteczność zarówno w ofensywie, jak i w obronie.
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Życie regionalnego sportu
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